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WARSZAWA (PAP)
Ponad 2 tys. kolejarzy z

całego kraju i setki zapro­
szonych gości wzięło udział
12 bin. w Sali Kongresowej
Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie w centralnej aka­
demii z okazji Dnia Koleją-,
rza.

Na akademię przybyli: I se­
kretarz KC PZPR Władysław
Gomułka, prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz,

Wawel

znó w

otwarł

podwoje

Fosiedzesiie
Prezydium OKP

Tak, tak — pogoda!...
Wyt, rozbudowujący się od za­

chodu, który od dwóch dni zapo­
wiada! poprawę aury, objął wresz­
cie swoim wpływem obszar Pol­
ski. Na niedzielę czeka nas zatem

piękna, słoneczna pogoda i tem­
peratura powyżej 20 st.

Proszą
o zezwolenie

• /

wyjścia
z portu

z-ca przewodniczącego Rady
Państwa — St.
przewodniczący
Ignacy Loga-Sowiński, mini­
ster komunikacji — R. Strze­
lecki i ministrowie resortów
gospodarczych.

Obecni byli także delegaci
kolejarzy z ZSRR, NRD, Ru­
munii, Jugosławii i Finlan­
dii.

Na mównicę wchodzi I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka.

DRODZY TOWARZYSZE
KOLEJARZE!

Dzisiejsza akademia otwie­
ra uroczystości związane z

Waszym dorocznym świętem,
Dniem Kolejarza. Na tej sali
zgromadzili się reprezentanci
mąs kolejarskich z całej Pol­
ski. Korzystając z tego, w
Imieniu kierownictwa partii
przekazuję Wam, a za Wa­
szym pośrednictwem wszyst­
kim kolejarzom i ich rodzi­
nom najserdeczniejsze pozdro­
wienia i najlepsze życzenia.

Dzień Kolejarza, który usta-

Kulczyński,
CRZZ —

Na tematy
dnia

Co to jest
historia?

Nauczycielka życia. Res
gestae. Czyny wielkich mę­
żów. Przeszłość narodów,
państw, społeczeństw.

Bez przeszłości nie ma

teraźniejszości i przysz­
łości. Nauka historii ma

wyjaśnić przyczyny za­
istniałych w przeszłości
faktów politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych.
Nauka historii powinna być
zawsze drogowskazem i
ostrzeżeniem dla ludzi
współcześnie żyjących. Kie­
dy może nauka historii na­
prawdę stać się takim dro­
gowskazem? Wtedy, gdy za

podstawę swojego działania
przyjmie dokładne badanie
faktu historycznego, bada­
nie oparte na marksistow­
skiej metodzie dialektycz­
nej.

Naród nasz jest bardzo
często świadkiem wydarzeń
historycznych o decydują­
cym znaczeniu dla rozwoju
dziejów Europy. Polska le­
żała i leży w centrum wiel­
kich wydarzeń. Dlatego
właśnie społeczeństwo na­
sze obdarza takim zainte­
resowaniem pracę naukow-
ców-historyków. Dlatego
VIII Zjazd Historyków,
który jutro oficjalnie roz-

pocznie swoje obrady w

Krakowie, budzi określone
nadzieje podniesienia jesz­
cze większego szacunku
wobec pracy historyka,
który daje materiał nie tyl­
ko do rozmyślań i jałowych
dyskusji.

W Zjeździe Historyków
wezmą udział gremialnie
nauczyciele polscy. Oni
właśnie w bezpośredniej,
codziennej pracy pedago­
gicznej korzystać będą z

osiągnięć teoretyków-nau-
kowców. Wiadomo, że

wprowadzono pewne zmia­
ny programowe w podrę- 9
cznikach historii szkół pod- j
stawowych i średnich, j
Zjazd więc może i powinien
przyczynić się do utwier­
dzenia tych zmian lub do
rewizji błędnych poglądów.

Kraków, miasto wielkiej
przeszłości, miasto wielkiej
teraźniejszości — wita ser­
decznie w swych murach
polskich historyków, ży­
cząc owocnych obrad dla
chwały narodu polskiego.

Na okręcie podwodnym
zawrzało, jak gdybyś kij ci­
snął w mrowisko. Cała za­
łoga rozpierzchła się w

mgnieniu oka na swoje sta'
nowiskd. Okręt podwodny
ORP „Kaszub" wychodzi w

morze na ćwiczenia torpe­
dowe..."

Jeśli chcesz dowiedzieć
się o ich przebiegu, o życiu
marynarzy czytaj reportaże
naszych specjalnych wy­
słanników z bazy Polskiej
Marynarki Wojennej, któ­
rych druk rozpoczynamy w

jednym z najbliższych nu­
merów „Gazety Krakow­
skiej”.

Powyższe zdjęcie przed­
stawia sygnalistę ścigacza,
który prosi o zezwolenie
wyjścia z portu wojennego.

Fot. — A Piotrowski

GENTRALMA AKADEMIA

z okazji

I znów na wzgórzu wawel­
skim pojawiły się liczne wy­
cieczki, dla których jeszcze
kilka tygodni temu wstęp był
zamknięty.

W tym czasie bowiem w

komnatach wawelskich prze­
prowadzane były generalne po­
rządki; odkurzano dywany,
froterowano posadzki, myto
okna...

Obecnie, znów z całego kra­
ju ściąga tutaj młodzież i star­
si, aby „na żywo” poznawać
bogatą historię Polski,

DNIA KOLEJARZA
r.owila Polska Ludowa jest
szczególną formą uznania dla
trudnej i ofiarnej pracy ko­
lejarzy. Podnosi on niejako do
należnej, wysokiej rangi o-

gromne znaczenie transportu
kolejowego w całokształcie
życia gospodarczego kraju.

Z okazji Waszego święta
Dnia Kolejarza życzę Wam, z

całego serca, aby kolejarze —

jeden z najbardziej świado­
mych i ofiarnych oddziałów

Do Kolejarzy
okręgu krakowskiego

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- ,

niczej w Krakowie przesyła gorące, proletariackie pozdro­
wienia wszystkim kolejarzom ziemi krakowskiej i Ich Ro­
dzinom z okazji dorocznego „Dnia Kolejarza”.

Po raz piąty w Polsce Ludowej tysięczne rzesze koleja­
rzy obchodzą f - - ■_ . . .

WARSZAWA (PAP)
12 bm. odbyło się w War­

szawie posiedzenie rozszerzo­
nego Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju pod
przewodnictwem prezesa OKP
— prof. Stanisława Kulczyń­
skiego. Przed przystąpieniem
do właściwych obrad, prof.
Kulczyński złożył hołd pamię­
ci zmarłego niedawno prze­
wodniczącego Światowej Rady
Pokoju, wybitnego uczonego
francuskiego — prof. Fryde­
ryka Joliot-Curie. Zebrani
uczcili chwilą milczenia pa­
mięć tego wielkiego i zasłu­
żonego bojownika o sprawę
postępu i pokoju.

Następnie prof. Kulczyński
złożył sprawozdanie z prze­
biegu kampanii popularyzują­
cej uchwały kongresu sztok­
holmskiego w społeczeństwie
polskim.

W dalszym ciągu Prezydium
wysłuchało sprawozdania inż.
Zygmunta Skibniewskiego,
który jako członek Prezydium
OKP reprezentował polski
ruch pokoju na narodowym
kongresie japońskiego ruchu
przeciwko broni termojądro­
wej i na IV światowej kon­
ferencji pokojowej w Tokio.
Inż. Skibniewski podzielił się
swoimi wrażeniami z udziału
w obchodach rocznicy Hiro­
szimy i Nagasaki — miast,
które padły ofiarą pierwszych
bomb atomowych.

Następnie inż. Skibniewski
zapoznał zebranych z uchwa­
łami porodowego kongresu
Japonii i IV światowej konfe­
rencji pokojowej w Tokio.

Z kolei wiceprezes OKP
pos. Ostap Dłu li omówił
aktualne problemy sytuacji
międzynarodowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem ostat­
nich ■wydarzeń na Dalekim
Wschodzie. Tezy zawarte w

wystąpieniu pos. Dłuskiego
znalazły następnie swój wy­
raz w przyjętej jednomyślnie
przez Prezydium OKP rezo­
lucji.

Optymizm
prezydenta Filp
NOWY JORK (PAP). Jak donosi

z Manili agencja UPI, prezydent
Filipin Garcia oświadczył po spot­
kaniu z adm.irałem Feltem, do­
wódcą naczelnym sił zbrojnych
USA w strefie Pacyfiku, że Fili­
piny „nie potrzebują się wcale
martwić” kryzysem taiwańskim<

gdyż nie jest prawdopodobne, by
działania wojenne w pobliżu cie­
śniny Taiwanu mogły się rozsze­
rzyć.

Prześladowania rasowe

w Ameryce
NOWY JORK. (PAP). Trzy czar­

ne plamy na białym sumieniu li­
ceum w Ozark w stanie Arkansas

zostały oczvszczcne. Trzy uczen­
nice — jedyne Murzynki w tym
liceum — musiały schronić się do

gabinetu-dyrektora przed napastu­
jącą je- bandą białych kolegów i

koleżanek. Dyrektor wprawdzie o-

chronił je od' pobicia, jednakże .,w

trosce” o zachowanie porządku w

szkole poprosił je, by przestały
do niej uęzęszczać.

polskiej klasy robotniczej —

wykonał z honorem obowiąz­
ki jakie na nim spoczywają,
aby nadal kroczył w pierw­
szych- szeregach walki o

wzrost siły, zamożności i kul­
tury naszego kraju.

W dalszej części swego przemó­
wienia tow. Gomułka stwierdził,
że kolejarze zawsze wywiązywali
się z honorem z zadań, jakie na­
kładał na nich rozwój przemysłu
i rolnictwa w ciągu ubiegłych 14

lat. I sekretarz KC PZPR nakre­
ślił również nowe wielkie zadania,
jakie nakłada na kolej szybki roz­
wój gospodarki narodowej w naj­
bliższych latach.

Wszystkie zadania, których
wykonanie jest niezbędne dla
stałego podnoszenia poziomu
pracy kolejnictwa — mówił
tow. Gomułka — winny być
przedmiotem nieustannej tro­
ski kierownictwa administra­
cyjnego organizacji partyjnych
i związkowych, winny być sta­
łym tematem konferencji sa-

i morządu robotniczego i narad
‘

ekonomicznych na kolei.
Wzrost poziomu technicznego

i modernizacja kolei wymagać
l będą również dalszego podno-
! CTnnin lr-tjrol i f1 toni i n T”7V.
i Nowozr.esny tabor i urządze­

nia, jakie otrzymywać będzie
kolej, tylko wtedy funkcjono­
wać mogą bez zarzutu, jeśli
obsługująca je kadra kolejar­
ska będzie coraz wyżej podno­
sić swoje kwalifikacje. Trzeba
też w tym miejscu powiedzieć,
że wysiłek i praca kolejarzy
będą mogły dać tylko wtedy
pełne rezultaty, jeżeli towarzy­
szyć im będzie świadome i
zdyscyplinowane współdziała­
nie wszystkich użytkowników
kolei, większa ich troska o o-

szczędne gospodarowanie tabo­
rem kolejowym.

W najbliższych tygodniach
rozpoczyna się coroczny egza­
min sprawności pracy kolei —

przewozy jesienno - zimowe.
Można przewidywać, że egza­
min ten będzie w tym roku nie
łatwy z uwagi na możliwość
spiętrzenia się potrzeb przewo­
zowych. Partia i rząd liczy na

Was, towarzysze kolejarze, li­
czy na to, że tak jak w latach
poprzednich, zadania te wyko­
nacie. '
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swoje święto. Dzień, ten, rok rocznie staje i

się przeglądem dorobku polskiego kolejnictwa, podsumo- 1
waciem osiągnięć w trudnej i zaszczytnej służbie. |. . .

Partia nasza wysoko ocenia ofiarną pracę polskich kole-i s^enla kwah.ikacji. kolejarzy,
jarzy. Stanowi ona najczulszy nerw naszego życia gospo-i .T"
darczcgo — od niej bowiem zależy prawidłowe funkcjo- 1,1
nowanle całego organizmu państwowego.

W „Dniu Kolejarza”, oprócz serdecznych pozdrowień,
przesyłamy krakowskim kolejarzom, którzy w trudnych
warunkach wypełniają z honorem swe zadania — życze­
nia szczęścia i powodzenia w życiu osobistym oraz dal­
szych sukcesów w ciężkiej 1 odpowiedzialnej służbie na­
rodu.

Budowa na wzór

kwatery Ilstlera
BERLIN (PAP) 1

Dziennik „Neu.es Deutech-
land” donosi, iż w miejscowo- |
ści Mechernich w odległości
około 50 kilometrów od Bonn
buduje się obecnie .wielką
podziemną kwaterę mającą
chronić członków rządu zacho-

KOMITET WOJEWÓDZKI
JNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

Kolejarzom
sto lat!

Odpowiedzialna I ciężka
jest praca kolejarza.. I cho­
ciaż uznanie społeczeństwa
znajduje ona nie tylko z o-

kazji świątecznych rocznic,
przypomnijmy parę cyfr obra­
zujących stały rozwój
skiego kolejnictwa.

Jeśli np. w 1937 r. PKP

przewiozły 211 min pasażerów
i 73 min ton ładunków, to w

1957 r. aż 920 min pasażerów
i 240 min ton ładunków. A
trzeba podkreślić, że liczba
wagonów osobowych zwięk-

tylko

poi-

„Lenin" będzie łamał

lody grubości
trzech metrów

MOSKWA (PAP)
W Stoczni Leningradzkiej

trwają prace wykończeniowe
na lodołamaczu atomowym
„Lenin”. 44 tysiące koni me­
chanicznych nape.dzać będzie
jego trzy śruby. Dzięki nim
statek będzie mógł poruszać
się z szybkością dwóch
węzłów na godzinę krusząc
lód 3-mstrowej grubości. W
odróżnieniu od dotychczaso­
wych lodolamaczy, które roz­
bijają podobne lody stopnio­
wo — z kilkukrotnego „roz­
biegu”, „Lenin” płynąć b<
dzie bez zatrzymywania się.

•e-

płk Hynka
spoczęły

na Powązkach
WARSZAWA (PAP)

Zwłoki tragicznie zmarłego
płk. rez. — pilota Franciszka
Hynka, spoczęły 12 bm. na

Cmentarzu
Powązkach
Wśród wielotysięcznej rzeszy
mieszkańców stolicy, którzy
wzięli udział w ceremoniach
pogrzebowych, znajdowali się
nie tylko lotnicy, ------ ;"~”
zmarłego■kolegę,
stanowili
nazwusko płk. Hynka oznacza

chlubną kartę w historii pol­
skiego .lotnictwa.

Wojskowym na

w Warszawie.

ci, dla

żegnający
większość

których

Związsk Radziecki
dla powodzian
Krakowskiego

O WARSZAWA

w późnych godzinach wieczor­
nych opuściła Warszawę, uda­
jąc się do Teheranu (Iran) pol­
ska delegacja handlowa.

Delegacja przeprowadzi roz­
mowy, mające na celu ustale­
nie zakresu wymiany towaro­
wej między Polską a Iranem
na najbliższy okres roczny.

Delegacji przewodniczy wice­
dyrektor departamentu trakta­
tów MHZ — E . Leszczyński.

© LONDYN — W piątek w

godzinach popołudniowych mi­
nister spraw zagranicznych
PRL Adam Rąpacki złożył wi­
zytę ministrowi spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii,
Selwyn Lloydowi i odbył z nim

godzinną rozmowę.
Wieczorem minister Lloyd

wydał przyjęcie na cześć mini­
stra Rapackiego w Lancaster
Houśe.

dnio-niemieckiego i znaczną
część sztabu generalnego Bun­
deswehry przed skutkami dzia­
łania broni atomowej.

Z materiałów, jakie w tych
dniach zdobyła redakcja
„Neues Deutschland", wynika,
że do tych celów przystosowu­
je się unieruchomioną niedaw­
no kopalnię rudy ołowiu, która
ma być rozbudowana na wzór
„głównej kwatery Fuehrera".
Kopalnia jest własnością rządu
bańskiego, który przed przy­
stąpieniem do prac zwolnił za­
trudnionych tu 1.300 górników.
Oficjalnym powodem unieru­
chomienia kopalni jest jej „nie­
rentowność".

Dziennik informuje, Iż w pobli­
żu kopalni ma być wkrótce roz­
poczęta budowa wielkich koszar.

Cały teren jest ostatnio patrolo­
wany przez wielką ilość samolo­
tów, które dokonują zdjęć przed
zaprojektowaniem urządzeń obro­
ny przeciwlotniczej, mających
tworzyć podwójny pierścień bez­
pieczeństwa wokół kwatery.

Obecnie nawadnia się wielkie

piaszczyste pola wokół kopalni,
aby posadzić na nich roślinność

mającą stanowić zamaskowanie
terenów. Wybudowano tu już sze­
reg nowoczesnych urządzeń, m.

in. wieżę wyciągową i stację
transformatorów.

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym zostaliśmy zawiado­
mieni ó podstawieniu na

stacje, kolejową Żurawica
koło Przemyśla 8 wagonów
z nasionami i zbożem prze­
znaczonych jako dar
Związku Radzieckiego dla
powodzian naszego woje­
wództwa.

Przesyłka ta o wadze
170 ton zawiera >m. in. 4
tony nasion koniczyny, 60
ton kukurydzy, 30 ton
owsa i 25 ton jęczmienia.

© WARSZAWA — Najbliż­
sze miesiące przyniosą szereg
istotnych zmian w telewizji
polskiej, zmian, które niewąt­
pliwie przyczynią się do po­
lepszenia jej programu i usu­
nięcia wielu dotychczasowych
usterek.

Jak poinformował przedsta­
wicieli prasy stołecznej dyrek­
tor programowy warszawskiej
telewizji, począwszy od IV
kwartału br. w telewizji wpro­
wadzony zostanie program o-

gólnoipolski.
Pozycją inaugurującą pro­

gram ogólnopolski będzie
transmitowane z Warszawy 23
bm. widowisko według sztuki

hiszpańskiego pisarza Bene-
vente pt. ,,21e kochana”.

ES3
© LONDYN — 17 zabitych

i 21 rannych padło ofiarą wy­
padku, jaki wydarzył się na

szosie obok wsi Grąyalos w

Hiszpanii. Jak wynika z na­
pływających informacji, prze­
jeżdżający autobus wpadł na

dom, po czym nastąpił wybuch
benzyny.

szyła się w

o 15 proc.,
45 proc. Ten
przewozach
tego, że dobowy przebieg wa­
gonów osobowych wzrósł w

tych łatach z 168 km do 303
kri, a wagonów towarowych z

145 km do 195 km. Równo­
cześnie w okresie ostatnich
dziesięciu lat o 50 proc, ob­
niżono zużycie paliwa, co

pozwoliło na zaoszczędzenie
52 min ton węgla. Nie mały
udział w tym ma i nasza

krakowska DOKP, która
końca br. przewiezie
1.200 tys. wagonach ponad
min ton różnych towarów.

Zasługa to oczywiście lu­
dzi — ofiarnej, przywiązanej
do swego zawodu braci kole­
jarskiej. W roku bieżącym
jak od lat, w „Dniu Koleja­
rza” wielu z nich otrzyma
wysokie odznaczenia państwo­
we i nagrody pieniężne, na

które przeznaczono 383 tys. zł.
W ciągu czternastu lat ist­

nienia Polski Ludowej koleja­
rze nie szczędzili trudu i wy­
siłku nad usprawnieniem na­
szego transportu, dlatego dziś
nadarza się okazja podzięko­
wania im za to. Czynimy to
z całego serca, życząc braci
kolejarskiej dalszych sukce­
sów w pracy a szczęścia w

życiu osobistym. Sto lat, To­
warzysze!

tym czasie
a towarowych o

olbrzymi skok w

możliwy był dla_

do
w

25

nowości: »nesca“>wódki
========= niskoprocentowe,
papierosy z iilirem

WARSZAWA (PAP).
Warto zasygnalizować kilka | wartościowych

nowości zapowiadanych przez
przemysł koncentratów spo­
żywczych. Poznańskie Zakłady
Środków Odżywczych przygo­
towują się do produkcji kawy
typu „Nesca". W przyszłym ro­
ku dadzą one na rynek pierw­
szych 25 ton tego napoju, a w

roku następnym już 100 ton.
Pozwoli to na wyeliminowanie
importu. W gdańskich zakła­
dach uruchomiona zostanie w

roku przyszłym produkcja mą­
czki „Nestla” — cennej odżyw­
ki dla niemowląt.

Warto również , podać, że

przemysł spirytusowy jeszcze
w końcu br. wypuści na ry­
nek niskoprocentowe (od 10 do
25 proc.) wódki gatunkowe,

wyprodukowane na wysoko-
naturalnych

sokach owocowych. Również
przemysł tytoniowy w trosce
o zdrowie palaczy rozpoczyna
w przyszłym roku produkcję
nowego asortymentu papiero­
sów bezustnikowych z filtrem.

Manewry armii

zachodnio-niemieckiej
BONN (PAP). W rejonie Luene-

burgu rozpoczęły się 11 bm. pier­
wsze manewry na wielką skalę
zorganizowane przez armię zacho-

dnio-niemiecką. W manewrach,
które potrwają do 27 września, u-

czestniczyć będzie przeszło 80 ty­
sięcy żołnierzy i 15 tysięcy pojaz­
dów mechanicznych. Biorą w nich
także udział spadochroniarze wło­
scy, amerykańscy i holenderscy.

Znikoma ilość zuży-
paliwa atomowego

Antarktyda

I

Związek Radziecki.
W tej chwili skład polskiej

ekipy nie jest jeszcze ustało-

Trzy potężne reaktory ato­
mowe połączone są w ten

sposób, że statek nie może

nigdy pozostać bez źródeł e-

nergii.
wanego
pozwoli na długotrwałe rej­
sy bez zawijania do portu i
umożliwi znaczne zwiększenie
okresu nawigacji na Oceanie
Lodowatym.

Jeszcze nie umilkły echa ’

ekipę trzynastu państw, w

[polskiej wyprawy naukowej tym — jeśli chodzi o kraje ó-
^na Spitsbergen, a już mamy , bozu socjalizmu — tylko przez
do zakomunikowania naszym

" '

Czytelnikom inną, naukowo-
sensacyjną wiadomość.

Sprawozdawca „Gazety Kra­
kowskiej”, Cz. Breit, donosi,
że już z początkiem przyszłego
roku po raz pierwszy w hi­
storii zorganizowana zostanie
polska wyprawa na kowo-
badawcza na Antarktydę. A
oto kilka bliższych szczegółów:

Naukowcy Związku Ra­
dzieckiego przesłali do Pol­
skiej Akademii Nauk zapro­
szenie — propozycję, aby Po­
lacy wzięli udział w najbliż­
szej nowej wyprawie radziec­
kiej na Antarktydę. Zapew­
niają oni Polakom jak najda­
lej idącą pomoc materiałowo-
techniczną i podzielą się
wszystkimi dotychczasowymi
doświadczeniami w tym za­
kresie.

Zaproszenie to jest dla na­
szych naukowców niezmier­
nie pochlebne. Do tej pory
badania na Antarktydzie by-

wyprawy

polsko-radzieckiej
(OBSŁUGA WŁASNA)

ny. Również dokładny pro­
gram badań, które będą pro­
wadzone przez Polaków na

Antarktydzie — nie został
.... .....____ ____ __ jeszcze opracowany. Nastąpi

ły prowadzone jedynie przez to (w trybie błyskawicznym)

bezpośrednio po powTOCie
znajdującego się już w drodze
do kraju kierownika polskiej
wyprawy na Spitsbergen doc.
dr Stanisława Siedleckiego.

Wiadome natomiast jest, że

^olacy wyruszyliby na An-
arktydę wraz z naukowcami
’.SRR na jednym z dwóch ra­
dzieckich lodolamaczy: „Ob”
ub „Lena”. Na Antarktydzie
na być założona polska sa­
modzielna stacja naukowa w

rejonie Oazy Bengera,
ekipa pozostawałaby
pełnych 12 miesięcy,

gdzie
przez

korzy­
stając z radzieckich środków
transportowych (specjalne
ciągniki i helikoptery) i u-

trzymując stały kontakt z ra­
dzieckimi stacjami badaw­
czymi na Antarktydzie. Łącz­
ność z krajem będzie utrzy­
mywana drogą radiową.

Na Antarktydzie główna u-

waga ma być poświęcona ba­
daniom glacjologicznym (nau­
ka o lodowcach) z uwagi na

to, że 75 proc, obecnego tery­
torium Polski znajdowało
się przed tysiącami lat pod lo­
dem.

Czterem chuliganom, którzy na jednej z ulic Aten obrzucili starą
kłbietę figami i oblali jogurtem, ostrzyżono włosy do gołej skóry
oraz obcięto nogawki wąskich spodni. Następnie, .przeprowadzono Ich

głównymi ulicami miasta. Nieśli oni tablicę z napisem: „To są chu­
ligani, którzy wylali garnek jogurtu na starą kobietę”. W/g ostat­
nich rozporządzeń Ministerstwa Spraw Wewnętrznych każdy chuli­
gan schwytany na gorącym uczynku zostaje bezzwłocznie ukarany
w podobny sposób. Fot. CAF
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nisterstwa Obrony stwierdeił,
że siła eksplozji . bomby nu­
klearnej na Pacyfiku w dniu
11 bm. wynosiła megatonę, czy­
li milion ton TNT. Była to

zatem bomba wodorowa.
Czwartkowa brytyjska próba

nuklearna była dwudziestą z

z kolei, a trzecią w ramach

bieżącej serii eksperymentów,
która ma się zakończyć „moż­
liwie najwcześniej”. Miejscem
próbnego wybuchu brytyjskiej
bomby wodorowej była Wyspa
Bożego Narodzenia (w połowie
drogi między Ameryką Środko­
wą 1 Australią).

I tyra miesiącu
Kiepura

w Krakowie
(Inf. w!.). Wczoraj odbyła się W

„Estradzie” konferencja prasowa,
na której poinformowano dzien­
nikarzy o przyjeździe do Krakowa
Jara Kiepury.

Kiepura w czasie swego trzymie­
sięcznego pobytu w Polsce dą .w

sumie 15 koncertów w ośmiu mia­
stach wojewódzkich.

A teraz to co nas najbardziej
interesuje. W Krakowie wystąpi
Kiepura na dwóch koncertach: w

dniu 28 bm. i w dniu 1 paździer­
nika. Grać będzie orkiestra Pol­
skiego Radia pod dyrekcją Hassa.

Koncerty odbędą się prawdopo­
dobnie w hali Gwardii, co jednak
nie jest jeszcze ostatecznie usta­
lone.

Biletów w przedsprzedaży nie

będzie. Wszyscy zainteresowani
winni zgłaszać zapotrzebowania
zbiorowe poprzez swoje zakłady
pracy i instytucje. Termin zgło­
szeń do 22 bm. Specjalna komisja
zaopiniuje rozdział biletów tak,
aby poszczególne zakłady nie były
pokrzywdzone. (lig)



próbuje usprawiedliwić
olitykę USA wobec Chin
WASZYNGTON (PAP)

W piątek nad ranem pre­
zydent Stanów Zjednoczonych
Eisenhower wygłosił przemó­
wienie o sytuacji na Dalekim
Wschodzie transmitowane
przez radio i telewizję. Prze­
mówienie Eisenhowera, które
— jak stwierdza wielu ko­
mentatorów zachodnich —

miało wyraźnie na celu u-

spokojenie opinii publicznej
w USA i w innych krajach
świata przy jednoczesnym
dążeniu do zachowania pre­
stiżu Stanów Zjednoczonych,
stanowiło jeszcze jedną próbę
usprawiedliwienia zbankru­
towanych koncepcji polityki
amerykańskiej wobec Chin.
Deklaracje o gotowości pod­
jęcia rozmów z Chinami na

Szczeblu ambasadorów i o

pokojowych intencjach USA
połączył mówca z oskarżenia­
mi Chin o agresywne zamia­
ry i z podkreśleniem, że „Sta­
ny Zjednoczone przeciwstawi­
łyby się siłą, bez względu na

konsekwencje, próbom wyzy­
skania ewentualnego odpręże­
nia do celów agresji”. 1

GŁÓWNE TEZY j
■PRZEMÓWIENIA

EISENHOWERA BYŁY
NASTĘPUJĄCE: .

1) Prezydent Eisenhower
spodziewa się podjęcia w

Warszawie rozmów amery-
kańsko-chlńskieh na szcze­
blu ambasadorów. Równo­
cześnie Eisenhower liczy na

takie rozwiązanie, które

Premie
w „Lajkoniku"

W wyniku losowania premii
rzeczowych do 75 gry „Lajko­
nika”, nagrody otrzymują: Nr

41266 p.o . 29 — Kraków — mo­
tocykl, nr 45238 p.o . 36 — No­
wa Huta — maszyna do szycia,
nr 151979 p.o . 47 — Oświęcim —

,odkurzacz, nr 114966 p.o. 33 —

Skawina i nr 112561 p.o . 73 —

Kraków — rowery męskie, nr

199248 p.o . 70 — Kraków —

rower damski, nr 23991 p.o. 141
— Kocmyrzów, nr 191000 p.o .

97 — Kalwaria Zebrzydowska,
nr 8075 p.o . 197 — Kraków, nr

•1C3132 p.o . 39 — Nowa Huja —

platerowe nakrycia stołowe, nr

47051 p.o . 22 — Kraków —

ht 126550 p.o . 9 — Kraków —

radioaparaty „Szarotka”.
Nagrody można odbierać w

biurze „Lajkonika” ul. solskie­
go16wgodzinachod7do15
(w soboty do 13).

mogłoby zadowolić sojusz*
nika USA — Czang Kai-
szeka.

2) Prezydent USA bierze
pod uwagę możliwość „po­
czynienia pewnych kroków,
aby wyspy przybrzeżne
przestały być cierniem za­
kłócającym pokój”. Nie
precyzuje jednak, na czym
tego rodzaju kroki miałyby
polegać, a równocześnie za­
strzega się w długich wy­
wodach, powołując się na

różne doświadczenia histo­
ryczne, że nie oznacza to

gotowości do prowadzenia
polityki dalej idących u-

stępstw (appeasement).
3) Gdyby rozmowy na

szczeblu ambasadorów nie
dały wyników istniałaby
jeszcze — zdaniem prezy­
denta USA — możliwość
pokojowej akcji ONZ.

4) Prezydent Eisenhower
zapewniał, że Stany Zjed­
noczone nie uciekną s’ę
do siły dla uregulowania
rozbieżności pomijając wy­
padek, gdy zostaną do te­
go „zmuszone”, będą bo­
wiem musiały bronić się
„przed agresją” (w pier­
wotnym tekście przemó­
wienia znajdowały się
również skreślone później
przez samego Eisenhowera
słowa „oraz gdy będą mu-

siały ochraniać swe żywot­
ne interesy”).

5) Co się tyczy ewentual­
nej „obrony” chińskich
wysp przybrzeżnych, to
Eisenhower, uwzględniając
silny niepokój, jaki wywo­
łała ta sprawa, oświadczył
uroczyście: „Zapewniam
was, że żaden chłopiec a-

merykański nie zostanie
nigdy wezwany do walki po
prostu tylko o Quemoy“.

6) Eisenhower starał się
przekonać słuchaczy, że poli­
tyka amerykańska nie stwa­
rza niebezpieczeństwa wojny.
„Uważam — powiedział pre­
zydent USA — że nic dojdzie
do wojny”. Równocześnie jeu-
nak stwierdził, że sytuacja
jest „poważna”.

:

&

Złapaliśmy
„tylko"

• 8M,355 zł
W numerze wczorajszym poda­

waliśmy wiadomość o wyroku, la­
ki zapadł w sprawie obywatela au­
striackiego Paula Glassera i Jó­
zefa Kurtza, oskarżonych o prze­
myt zegarków i usiłowania wy­
wiezienia z Polski większych ilo­
ści srebra. W grzywnie, na którą
skazany został (oczywiście poza
karą więzienia) J. Kurtz opuści­
liśmy „tylko” trzy zera, w wyni­
ku czego złagodziliśmy wyrok o...

644,355 złotych. Jak się łatwo do­
myśleć osk. Kurtz będzie muslał

zapłacić 045,000 zł. (słownie: sześć­
set czterdzieści pięć tysięcy zło­
tych),

2

-

roku 1958

KIHWALO

ja i® września na górze
43 Ettersberg, gdzie

g mieścił się były hi-
M tlerowski obóz kon-
H 1 centracyjny Buchen­

wald, odsłonięty zo­
stanie Pomnik - Mauzo­
leum ofiar faszyzmu. Uro­
czystość połączona jest z

wielką międzynarodową
manifestacją, którą zorga­
nizował Niemiecki Komi­
tet Antyfaszystowskich
Bojowników' Ruchu Opo­
ru. Biorą w niej udział de­
legacje ze wszystkich nie­
mal krajów Europy. W u-

biegły czwartek do “

chenwaldu wyjechała ró­
wnież ponad 120-osobowa
delegacja polska, w skład
której wchodzą przedsta­
wiciele władz
ZBoWiD, byli
chu oporu w

cizie, delegaci
politycznych
nych.

W przededniu odsłonię­
cia pomnika, w Hali Wei­
marskiej w Weimarze od­
będzie się międzynarodowe

Bu-

naczelnych
działacze ru-

Euchenwal*
organizacji

i spolecz-

Forum Bojowników Ruchu
Oporu. Zostaną na nim o-

mówlone inicjatywy, zmie­
rzające do zachowania po­
koju, do walki z wykorzy­
stywaniem energii atomo­
wej dla celów wojennych.

Centralnym punktem u-

roczystości będzie manife­
stacja na placu apelowym
byłego obozu. Rozpocznie
ją w niedzielę przed połu­
dniem bicie dzwonu apelo­
wego i minuta milczenia.
Potem przemówi premier
Otto Grotewohl. Po wypo­
wiedziach przedstawicieli
delegacji zagranicznych od­
czytane zostanie uroczyste
ślubowanie.

Hitlerowski obóz koncen­
tracyjny, „K. L. Bu” w hi­
storii Międzynarodowego
Ruchu Oporu zajmował i

zajmuje szczególną pozycję.
Był to jeden z najstarszych
obozów koncentracyjnych
hitlerowskiej Rzeszy. Poło­
żony zaledwie 10 kilome­
trów od Weimaru — miasta
Goethego i Schillera, jed­
nego z ośrodków kultury

FF świetle

prasy

chińskiego

GAZETA KRAKOWSKA

GŁOS
narodu

Znakomitych

FOT — CAF

Z pracy Wydziału Rolnego KW

Na „wokandzie

zdrowia44

w Krakowie

Dodał on jednak natych­
miast, że Stany Zjednoczo­
ne powinny być gotowe
wystąpić w obronie „bez­
pieczeństwa kraju” oraz

„pozycji wolnego świata na

Pacyfiku Zachodnim

Po oświadczeniu Czou En-lala. Na zdjęciu:
Manifestacja żołnierzy Chińskiej Armii Ludo­

wej.

owoce i warzywa
(Inf. wł.) W dniu wczoraj­

szym odbyła się w Wydzials
Rolnym KW
przedstawicieli
związanych z

skupem i przetwórstwem o-

woców i warzyw w naszym
województwie. Były więc re­
prezentowane zakłady prze­
twórcze, spółdzielczość.
WOPP, WZR, kółka rolnicze,
WKPG oraz Wyższa Szkoła
Rolnicza.'

Konferencja miała’ na celu
przedyskutowanie sytuacji w

województwie oraz wypraco­
wanie wstępnych wniosków w

sprawie perspektyw naszego
warzywnictwa i sadownictwa.
■Chodzi ..oczywiście o wyciąg­
nięcie wniosków z roku 1958,.
roku „plagi” urodzajów i za­
bezpieczenia na lata następ­
ne zarówno pełnego skupu jak
i przerobu r.iasy towarowej
województwa.

Jak informował inż. Socha
z WKPG w naszym wojewódz-

konferencja
instytucji

kontraktacją,

I
i

twie budowanych będzie kil­
kanaście nowych obiektów
przetwórstwa owocowego i
warzywniczego w ciągu naj­
bliższych lat.

Wydział Rolny KW w tros­
ce o prawidłową organizację
problemu sadownictwa i wa­
rzywnictwa oraz o zapobieg­
nięcie na przyszłość trudnoś­
ciom związanych z urodzajem
owoców powołał komisję, któ­
ra przygotowuje wnioski dla
szczebla centralnego proponu­
jące rozwiązanie
Przewodniczącym
jest inż. J. Kołtowski z WZR
a w jej składzie pracować bę­
dą m. m. prof. dr Ziobrow-
rki. ggseł dr Zbigniew Gęs­
tych. wnż. Kochmański, ftęż
Socha : inni. (T. L.)

problemu
komisji

Pomnik

MICKIEWICZA

przed
remontem

5323482323532353484823

Część pomnika Mickie­
wicza w Paryżu będzie pod­
dana remontowi.

fot — CAF

niemieckiej o światowym
znaczeniu — Buchenwald
stał się nie tylko synoni­
mem barbarzyństwa hitle­
rowskiego. W latach od 15
lipca 1937 do 11 kwietnia
1945 faszyści więzili tu bli­
sko ćwierć miliona ludzi
różnych narodowości. W o"
bozie zginęło około 60 ty­
sięcy ludzi.

Ale właśnie tu, w Bu-
chenwaldzie, działała jedna
z najlepiej zorganizowa­
nych, jedna z najsilniej­
szych i najbardziej maso­
wych i— międzynarodowa
organizacja Ruchu Oporu.
Motorem działalności tej
organizacji byli komuniści
niemieccy i austriaccy, pol­
scy i radzieccy oraz

cowi działacze innych
dowości.

Antyfaszystowska
dzynarodówka więźniów
Buchenwaldu przyczyniła
się do przetrwania ciężkich
warunków obozowych wie­
lu tysięcy więźniów. W
końcowej fazie wojny oca­
liła ona Buchenwald od
zagłady, organizując zbroj­
ne powstanie przeciwko za­
łodze SS.

Polska .grupa tej organi­
zacji bezpośrednio po wy­
zwoleniu
masowy powrót do kraj
więźniów-Polaków.

Data wyzwolenia obozu
stała się symbolicznym
Dniem Międzynarodowej
Solidarności Ruchu Cporu,
byłych kombatantów i by­
łych więźniów politycznych
hitleryzmu.

W pierwszym dniu po

lewi-
naro-

mię-

zorganizowała
ju

artystów

B. Daiidowlcz
18. Richtera

(Inf, wl.) Solistką koncertów

symfonicznych w Filharmonii

Krakowskiej w dniach 19 i
20 bm. będzie laureatka IV

Międzynarodowego Konkursu

Chopinowskiego Bella Dawi-
dowicz. Natomiast 21 bm. wy­
stąpi z jedynym recitalem for­
tepianowym Swiatosław Ri­
chter. W programie koncertu
dzieła Mozarta, Prokofiewa i

Musorgskiego.

Wznowśenie

nadzwyczajnej sesji

sądu najwyższego
WASZYNGTON (PAP). 11 wrze­

śnia sąd najwyższy USA jyznowił
swą nadzwyczajną sesję dla roz­
wiązania problemu integracji raso­
wej w.szkole .

tiu Rock.

Trudności gospodarki
angielskiej

LONDYN (PAP). Recesja w Sta­
nach Zjednoczonych, wywiera co­
raz większy wpływ na ekonomikę
Anglii.

Jak donosi dziennik „Financial
Times” huty stali Wykorzystały w

ubiegłym miesiącu zaledwie 70

proc, mocy produkcyjnej. Dzien­
nik tłumaczy to spadkiem zapo­
trzebowania na stal szeregu gałęzi
przemysłu przede wszystkim prze­
mysłu stoczniowego, a także trud­
ną sytuacją na światowym rynku
stali.

Radziecka-amerykańska
współpraca

na Antarktydzie
LONDYN (PAP). — Flota amery­

kańska zapowiada współpracę z

radzizcką ekspedycją antarklycz-

ną. Amerykanie wezmą udział w

badaniach przeprowadzonych za

pomocą dużego zestawu traktorów

polarnych. Współpracę taką pla­
nowaną na razie na lata 1959/60,
zaproponowali naukowcy radziec­
cy.

po-

Memorandum

do Sekretarza ONZ
KAIR (PAP). Przywódcy

wstańców libańskich wystosowali
memorandum do przebywającego
obecnie w Bejrucie Hammar-

skjoelda, w którym żądają jak
najszybszego wycofania amery­
kańskich sił zbrojnych i obserwa­
torów ONZ z Libanu. W drugim
memoranduyi powstańcy oświad­
czają, że naród libański jest prze­
ciwny kandydaturze ministra

spraw zagranicznych Malika na

przewodniczącego sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjed­
noczonych.

O tym, że zawód pielęgniar­
ki nie należy do lekkich, że

wymaga wielkiego poświęce­
nia, a nawet swego rodzaju
powołania, wiedzą na ogół
wszyscy, a chyba już naj­
bardziej same pielęgniarki.
Natomiast nie wszyscy wiedzą
o tym, że system doboru pie­
lęgniarek do niektórych na­
szych sanatoriów przeciwgru­
źliczych jest tego rodzaju, że

dostają się tam kobiety szcze­
gólnie podatne na niebezpie­
czeństwo zarażenia. Pisze na

ten temat „Trybuna Mazowiec­
ka’* w artykule pt. „Cena zdro­
wia”.

Praca pielęgniarki w sana­
torium przeciwgruźliczym ni­
gdy nie chroni jej przed zara­
żeniem, mimo częstych kon­
troli lekarskich i jak najdalej
posuniętych środków ostroż­
ności. Ale szczególnie nie chro­
ni organizmu młodych dziew­
cząt, które nigdy jeszcze nie

chorowały na gruźlicę. A wła­
śnie sanatoria przeciwgruźli­
cze np. w Otwocku ściągają
do tej pracy głównie młode

dziewczęta. Ściągają perspek­
tywą tzw. dodatku zakaźnego
w wysokości 300 zl.

A co dzieje się potem, jaką
cenę płacą za to młode pie­
lęgniarki? Ogromna większoSC
z nich prędzej czy później za­
pada na gruźlicę. Mało tego,
chore pielęgniarki długo mu­
szą kołatać do różnych szcze­
bli służby zdrowia, zanim uda
im się otrzymać miejsce w sa­
natorium, ale już w charakte­
rze pacjenta. Autor powołtfjo
się tu na konkretne przykłady
i pisze;

„Aż ręka świerzbi, by coś

brzydkiego napisać 0 Minister­
stwie Zdrowia, które toleruje
tak paradoksalną sytuację, że­
by człowiek, który nabawił się
ciężkiej choroby w czasie pra­
cy, na służbie, musiał wycie­
rać kąty w różnych przychod­
niach, by dostać skierowanie
do... miejsca swojej pracy”.

Autor postuluje, aby rekru­
tacje pielęgniarek do sanato­
riów i szpitali przeciwgruźli­
czych prowadzić przede wszy­
stkim wśród rekonwalescentek,
wśród pensjonariuszy sanato­
riów tzw. rehabilitacyjnych,
Jak też wśród

szych, bardziej odpornych na

gruźlicę.
„Tak jest np.

Prawie 60 proc, pieli
rekonwalescentki”.

A gdzie indziej,
Otwocku?

„W Otwocku ma j
chomiona nowa szkoła, kształ­
cąca młodszy personel na po­
trzeby sanatoriów i otwartej
służby zdrowia. Pieńiądże H'na
uruchóinlenie^ prowadżenić
szkoły daje Zarząd Główny
PCK. Wykładowców w Otwoc­
ku nie brakuje. Kandydatki na

pielęgniarki też się znajdą.
Oczywiście, spośród zdrowych
dziewcząt. Byłych i aktual­
nych pensjonariuszek oraz

starszych kobiet, które są od­
porniejsze na zarażenie, nikt
nie bierze pod uwagę, mimo
że Związek Zawodowy Pracow­
ników S(użby Zdrowia Jest

tego gorącym zwolennikiem.
To niepokoi, bardzo niepokoi.

A przecież wystarczyłoby zare­
klamować szkolę w żeńskich
sanatoriach przeciwgruźliczych,
by skompletować kilka klas”.

Jak Widać, mamy tu do Czy­
nienia ze swoistym lekcewa­
żeniem (tylko że już nie na

gruncie fabryk, a w sanato­
riach) przepisów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Jeśli

walczymy o to, aby przepisy
te były przestrzegane w pro­
dukcji 1 na budowach, to w

równym stopniu okazuje się,
problem ten aktualny jest w

odniesieniu do równie przecież
niebezpicznych dla zdrowia 1

życia, warunków pracy w sa­
natoriach i szpitalach. Jeśli

mogą o tych sprawach pamię­
tać sanatoria w Zakopanem,
to dlaczego nie pamięta się
o tym gdzie indziej?

Oprać. J.B .

kobiet star-

w Zakopanem,
ęgnlarek to

m. In. w

zostać uru-

Nr 218 (3199)

Ostatnie godziny przed meczem

Piłkarze węgierscy
już w Katowicach

W piątek rano przybyli do Katowic piłkarze I reprezen­
tacji Węgier, która w niedzielę zmierzy się z zespoleni Polski
na Stadionie Śląskim w Chorzowie,
„Przyjechaliśmy w najsil­

niejszym składzie, na jaki nas

w tej chwili stać — powiedział
kapitan Węgierskiego Związku
Fiłkarskiego Laszlo Baroti. Se­
zon ligowy dopiero się u nas

rozpoczął, tak że o szczytowej
formie naszych piłkarzy trudno
obecnie mówić. Ale już w tej
chwili mogę stwierdzić, że kil­
ku naszych reprezentantów gra
na najwyższym poziomie. Mam
na myśli — mówi kapitan —

przede wszystkim wielokrotne­
go reprezentanta, prawoskrzy-
dłowego Budaja oraz lewo-
skrzydłowego Benosisa. To są
obecnie nasze asy atutowe.

Zaszczytu bronienia naszych
barty dostąpił po raz pierwszy
29-letni bramkarz Csepla —

Bako. Jest to bardzo równy
gracz — świetny zwłaszcza
przy obronie górnych strza­
łów”.

Pan Baroti dodał, że z nie­
cierpliwością oczekiwać będzie
wyniku reprezntacji „B“, w

której widzi zespół mogący za

laki będzie
skład Polaków?
Skład zespołu polskiego

na niedzielny mecz z Wę­
grami w Chorzowie nie zo­
stał jeszcze ustalony. Z nie­
oficjalnych źródeł znane są
koncepcje trenerów, którzy
chętnie widzieliby następu­
jące zestawienie: Szymko­
wiak, Florcński, Korynt,
Szczepański, Gawlik, Zien­
tara, Trampisz, Brychezy,
Szymborski, Kowal, Cieślik.
Niespodzianką jest tu forso­
wanie Cieślika na lewe
skrzydło. Wiadomo jednak,
że łącznik Ruchu otrzymał­
by. ^specjalne- zadanie,-i alęi
atak polski i tak byłby po­
zbawiony jednej flanki.

dwa lata nawiązać do „złotych
czasów” piłkarstwa węgier­
skiego.

Na pytanie, kto wygra w nie­
dzielę, Baroti odpowiedział:
„Wyniku nikt przewidzieć nie
może — absolutnie nie lekce-
vzażymy Polaków, którzy umie­
ją wznieść się na szczyty po­
ziomu piłkarskiego. Za dobrze
pamiętam wasze zwycięstwo
nad piłkarzami Związku Ra­
dzieckiego, a że było to także

W niedzielę Polskie Ra­
dio przeprowadzi ze sta­
dionu Śląskiego w Chorzo­
wie transmisję całego
spotkania Polska—Węgry.
Początek transmisji o go­
dzinie 15 w programie II.

jesienią więc... liczę na do­
skonały mecz, dobrą piłkę
nożną”.

*

Reprezentacja Węgier w go­
dzinach. popołudniowych odby­
ła lekki trening na Stadionie
Śląskim.

1

A oto skład zespołu węgier­
skiego:

bramka — Bako, lat 29;
obrona (od prawej strony) —

Karpati lat 29, Sipos lat 25,
Sarosi lat 25;

pomoc — Sojka lat 27, Bers-
noi lat 25;

atak (od prawej strony) —

Budai lat 29, Goreos lat 18,
Csordas lat 25, Tichy lat 24,
E-enosis lat 25.

„Dzień Kolejarza"

Wisła prowadzi
w turnieju koszykówki
W ramach „Dni Kolejarza” rozgrywany jest w Krako.

wie turniej o puchar dyr. Okr. Koiei Państwowych inż
H. Schmidta koszykówki kobiet z udziałem warszawskie)
Polonii, Górnika Wieliczka i krakowskich drużyn — Wisły

wyzwoleniu dwudziestokil-
kutysięczna rzesza więź­
niów Buchenwaldu na pla­
cu apelowym złożyła uro­
czystą przysięgę. Stanowi
ona jak gdyby deklarację
ideową byłych więźniów
politycznych hitlerowskich
obozów koncentracyjnych.
W przysiędze tej buchen-

waldczycy postanowili do
końca swego życia, ze wszy­
stkich sił walczyć o to, aby
zbrodnie faszyzmu nigdy
więcej się nie powtórzyły,
aby ich sprawców spotkała
zasłużona kara, aby nazizm
i hitleryzm nigdy się nie
odrodził i aby nie zagroził
światu nowym barbarzyń­
stwem i aby narody współ­
żyły ze sobą w braterskiej
współpracy, przyjaźni i po­
koju.

Bezkarność wielu zbrod­
niarzy hitlerowskich, prze­
kazywanie w ręce byłych
hitlerowskich generałów i
oficerów najnowocześniej­
szej broni masowej zagła­
dy, swoboda zjazdów i spo­
tkań uczestników, byłych
dywizji i korpusów SS, bez­
czelna akcja zmierzająca do
rehabilitacji organizacji SS
i SA, które przecież orze­
czeniem Trybunału Norym­
berskiego uznane zostały za

organizacje zbrodnicze —

wszystko to i wiele innych
niepokojących faktów mu­
si budzić uzasadnioną czuj­
ność i protest.

I dlatego to przysięga
buchenwaidżka z kwietnia
roku 1945 nadal obowiązu­
je. Buchenwald roku 1958
jest dalszą jej kontynuacją.

Falska stacja aa Spitsbergenie
czeka na wędrowców

(Inf. wl.). — Uczestnicy pol­
skiej wyprawy naukowej na

Spitsbergen — opuścili krainę
lodów, pozostawiając tam swój
dotychczasowy dom, meble,
część pościeli oraz żywność.
Na domku umieszczono napis
w języku norweskim informu­
jący czyją jest własnością, oraz

że znajduje się pod opieką gu­
bernatora Spitsbergenu, że z

urządzeń i prowiantu każdy
może korzystać.

Część wyprawy odbywa pod­
róż powrotną lądem (przez
Oslo, Berlin) druga część u-

czestników już przybyła do
kraju na pokładzie statku hy­
drograficznego „Bałtyk”. W tej
ostatniej grupie znajdował się
również dr inż. Krzysztof Bir-
kenmajer (z którym szczegóło­
wą rozmowę opublikujemy w

jednym z najbliższych nume­
rów „Gazety”). Przywiózł cn

kilkanaście skrzyń bogatych
zbiorów geologicznych.

Warto tutaj dodać, że kra­
kowski świat naukowy był na

Spitsbergenie reprezentowany
w szczególnie licznym skła­
dzie: doc. dr Stanisław Sie­
dlecki — kierownik wyprawy,
geolog; dr inż. Krzysztof Bir-

kenmajer — geolog; doc. dr
Bronisław Ferens — ornitolog;
mgr Marian Kuc — botanik;
mgr inż. Jerzy Kowalczuk —

geofizyk; mgr inż. Jerzy Pio­
trowski — projektant budowy
pomieszczeń dla uczestników
wyprawy na Spitsbergenie;
mgr inż. Włodzimierz Puchal­
ski — reżyser; Janusz Czecz —

asystent filmowy, mgr Ta­
deusz Makarewicz — meteoro­
log i mgr Wiesław Wiśniewski
— badacz zórz polarnych.

(bc)

NUMER 37

KI
przynosi szereg rewelacyjnych artykułów

— Pierwsze kroki Jana Kiepury w Polsce
— Gwizdy i „gwiazdy” czyli o wyborach miss Polonii
— Prywatka u królowej Elżbiety
— O lichwie
— Rynek krakowski na cenzurowanym — głos zabie­

rają wybitni fachowcy
Oto reportaże, fotoreportaże 1 artykuły, które będziecie mogli

oglądać 1 przeczytać
W 37 NUMERZE ZDARZEŃ

Jak było do przewidzenia,
drużyny ligowe — Polonia i
Wisła zdecydowanie górują
nad pozostałymi. Między ni­
mi też dojdzie dziś do bezpo­
średniej walki o pierwsze
miejsce w turnieju.

W pierwszych spotkaniach
Polonia, grając na półobro-

Piłkarze

Krakowa

dziś grają
w Austrii

W nocy z czwartku na pią­
tek wyjechała do Austrii
piłkarska reprezentacja Kra­
kowa na dwa rewanżowe spo­
tkania 7. Dolną Austrią. W
maju br. gościliśmy w Pol­
sce piłkarzy Dolnej Austrii,
którzy w meczu ze Śląskiem
przegrali w Bielsku 2:4, a w

Krakowie ulegli naszej re i-

prezentacji 1:5.
Jaki będzie wynik rewan­

żowego spotkania dowiemy
się już dzisiaj wieczorem,
gdyż pierwszy mecz grają
krakowianie z Dolną Austrią
w Gtazu właśnie w sobotę,
(rewanż za kilka dni).

Do Austrii wyjechało 15
zawodników: Michno, Ma­
larz, Opoka, Manowski i Ka­
sprzyk z Cracovii, Leśniak.
Machowski, Snopkowski. A-
damczyk i Maniecki z Wis'y.
Bieniek i Browarski z Gar­
barni oraz Kaszuba, Durniok
i Słysz z Wawelu. Z druży­
ną wyjechali z ramienia
KOZPN-u trener Tobik, dr
Pischinger, Żak i Wiśniewski.

Sądzimy że i w rewanżo­
wych meczach drużyna Kra­
kowa odniesie zwycięstwa i
grą swoją zdobędzie pełne u-

znanie znającej się na pił­
ce nożnej publiczności au­
striackiej.

Mecz

trenerzy — sędziewie
dopiero we środę

Zapowiedziany na dzień dzisiej­
szy towarzyski mecz piłkarski po­
między trenerami i arbitrami kra­
kowskimi został przełożony na in­
ny termin. Spotkanie odbędzie się
definitywni? we środę 17 bm. o

godzinie 17 na stadionie Cracoyii.

fach pokonała Górnika 66:33
(35:19), a Wisła rozgromiła
Olszę 74:17 (50:8).

Wczoraj rozegrano dalsze
mecze. Wisła wysoko wygrała
z Górnikiem 63:28 (31:17),
mając przez cały czas zdecy­
dowaną przewagę. Punkty
zdobyły: Wężyk — 18, Kubik
— 12, Górka i Rusin po 10,
Szydłowska — 9, Śliwa — 4,
a dla Górnika najwięcej Mól
— 131Włodek—8.

Wreszcie Polonia pokonała
Olszę 71:47 (38:13). Olsza za­
grała lepiej niż w pierwszym
meczu, w drugiej połowie na­
wiązała równorzędną walkę
i dzięki temu uzyskała „ho­
norowy” wynik. Punkty dlą
zwycięskiego zespołu zdobyły:
Loth —• 24, Kowalczyk — 20,
Szomańska — 16, Iwanow —

6, Zdanowska — 4 i Forysłak
— 1, a dla Olszy Twardosz —

26, Drab — 7, Klotzer — 6,
Sikora — 5, Glcń — 2, Lisic­
ka—1.

W turnieju prowadzi Wi­
sła przed Polonią — po 2 pkt,
Górnikiem i Olszą — 0 pkt.
Dokończenie turnieju dzisiaj
o godz. 16.30. (wk)

W kilka wierszach
Wczoraj wyleciała do Bu­

karesztu na międzynarodowe
mistrzostwa Rumunii 20-oso-
bowa ekipa polskich lekko­
atletów, W skład ekipy wcho­
dzą m. in.: Figwerówna, Ba­
ranowski, E. Schmidt, Juś-
kowiak, Stefan Lewandow­
ski, Janiszewski.

W zaległym meczu I ligi
żużlowej Sparta Wrocław
wysoko pokonała Śląsk Świę­
tochłowice 53:24, wysuwająo
się na drugie miejsce w ta­
beli.

*

W jugosłowiańskiej miej­
scowości Portoroz zakończył
się międzynarodowy turniej
szachowy, z którego pierwsza
szóstka zawodników będzie
brała udział w turnieju kan­
dydatów do walki z mistrzem
świata. Wygrał Tal (ZSRJl)
przed Grigoricem (Jugosła­
wia), Petrosjanem (ZSRR),
Bcnkoc i Fischerem (USA).

*

Kolarze startujący w XV
Wyścigu „Dookoła Polski” ~

mieli wczoraj dzień odnn-
czynku w Gdyni
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Pomocnicze
Prof. dr Jan Dgbrouskl
Członek Prezydium PAN, prezes Tow. Miłośników Historii i Zabytków Krakowa

nie znaeay
kulturalny Potrzeby historyczne Krakowa

mało ważne
Polscy graficy

w Wiedniu
W drugiej połowie

Austriacko-Polskie

stwo organizuje w

wystawę polskich

w

Wisła
ma pod War­

szawą około 1 km
szerokości. Przy
budowie linii wy­
sokiego napięcia,
łączącej Żerań z

Ciechanowem, trzeba więc by­
ło ustawić na jej brzegach 110
metrowe stalowe maszty, dzię­
ki którym było dopiero mo­
żliwe rozpięcie na bezpiecz­
nej wysokości zwisających
ponad wodą przewodów elek­
trycznych.

Budowa takich masztów to
rzec skomplikowana. Tym
większe było moje zdumie­
nie, gdy dowiedziałem się,
że wykonali je pracownicy u-

kryci za mało mówiącym szyl­
dem Przedsiębiorstwa Produk­
cji Pomocniczej Energetyki w

Krakowie. Zaiste wyjątkowe
to przedsiębiorstwo Po-
mocnicze. Będąc „ubo­
gim krewnym” czterech
Przedsiębiorstw Budowy Sie­
ci (krakowskiego, warszaw­
skiego, katowickiego i gdań­
skiego z którymi tworzy
wspólny zarząd) ginie w icn
cieniu, nie znajdując dotych­
czas należnego uznania w o-

czach resortu. Taka sytuacja
stwarza w działa.'lości tego
jedynego w kraju spe-
cyjalistycznego
zakładu, wytwarzającego dla
energetyki konstrukcje sta­
lowe i żelbetonowe szereg
trudności.

Tylko w pogodę
■okien dyrektorskiego ga-
oinetu mieszczącego się w

znanym biurowcu Zł’BS
przy ul. Wadowickiej,

wielohektarowy plac z rozrzu­
conymi na nim kratownicami
stalowych konstrukcji, widać,
jak na dłoni. Ale z wysokości
koku pięter nie łatwo gołym
okiem dostrzec pracującymi
wśród nich spawaczy.

— Bo to, co widzicie — sta­
jąc przy oknie i zataczając rę­
ką, mówi nasz dyr. PPPE inż.
CICHOCKI — to właściwie
cala nasza wytwórnia masz­
tów. Nie imponujące robi wra­
żenie, prawda?

Rzeczyw.ście, jeśli latem
podczas pogody takie warunki
są nawet przyjemne, trudrió'
wyobrazić sobie pracę kilku­
set spawaczy, monterów, i ma­
larzy deptających po tej
pcdmokiej, bagnistej łące, w

siotne jesienne, czy zimowe
dni. Plac bowiem jest słabo
zagospodarowany. Brak na

nim dróg dojazdowych, odpo­
wiednio rozplanowanych skła­
dowisk, magazynów, hal. O
samej budowie hali można Dy
Zresztą napisać cały traktat.
Mija rok, jak PPB Huty im.
Lenina rozpoczęło jej montaż,
a zaawansowanie prac wyra­
ża się dotychczas wykorzysta­
niem zaledwie 12 proc, ogól­
nej kwoty kosztorysowej.

z

Toteż w PPPE wszyscy, po­
cząwszy od dyrektora, a skoń­
czywszy na gońcu, co dzień
z niecierpliwością słuchają ko­
munikatów PHIM-u, gdyż o

wykonaniu planu przedsiębior-

Ten maszt kratowy o wysoko,
ścl 110 m zbudowany został przez

Przedsiębiorstwo Produkcji Po.

mocniczej i Energetyki w Krako­
wie. O jego wielkości najlepiej
świadczy porównanie z widocznym
na zdjęciu budynkiem.

ledwie 400 ton konstrukcji
stalowych w roku bieżącym
nykona ich 4.500 ton, czyli
jedenaście razy więcej. A prze­
cież nie można zapominać 1
o drugim ważnym jego dzia­
le — o wytwórni żelbetowycn
prefabrykatów energetycz­
nych. I tu bowiem także krzy­
wa produkcji nieustannie pnie
s ę w górę, a tegoroczne 13
tys. ton wykonanych elemen­
tów żelbetowych, stanowi 7,5-
krotny wzrost w porównaniu
z 1953 r.

W PPPE ludzie są ambitni,
ale wiedzą, że dobre chęci
bez odpowiedniej bazy techni­
cznej i dalszej mechanizacji
produkcji nie na długo starczą.
Dlatego tak usilnie domagają
s:ę większego zainteresowania
się ich pracą ze strony Mini­
sterstwa Górnictwa i Energe­
tyki, uznania ich praw do
Karty Energetyka i pozwole­
nia na zmianę nazwy z Przed­
siębiorstwa Pomocniczego- (z
klórym mało się kto liczy) na

Zakład Wytwórczy Konstruk­
cji Energetycznych.

Czy słusznie? Chyba tak.
Trudno bowiem zrozumieć
czym kieruje się resort odma­
wiając pracownikom tego
przedsiębiorstwa praw do

skoro
nie tylko po-

cztery przedsię-
z którymi PPPE

ale

września

Towarzy-
Wiedniu

grafików
przedstawicieli młodego 1 śred­
niego pokolenia: Haliny Chro-

stowsklej 1 Andrzeja Rudziń­
skiego. Jest to Jeszcze jeden
dowód, że grafika polska cie­
szy się za granicą dużą popu­
larnością.

przygotowały
roku nowe nagrania
poważnej: V Symfonię
Franciszka Schuberta,

skrzypcowy D-dur

Czajkowskiego, szereg

Amożebytakiunas?
Znane ze swej jakości cze­

chosłowackie wytwórnie płyt
gramofonowych
w tym
muzyki
B-dur

koncert

Piotra

sonat Mozarta oraz recital kla­
wesynowy muzyki klasycznej
w wykonaniu Zuzanny Ruzic-

kovej. Nagrano także opery
Michała Glinki, Wincentego
Belliniego oraz arie i frag­
menty innych oper.

A może by tak 1 nasi produ­
cenci zwrócili większą uwagę
na muzykę poważną?

pracownikom
praw

Energetyka,
je

prze-
dzieci.

O przestępczości
w NRF

(Inf. wł.) Od czasu do
czasu w prasie zachodnio-
niemieckiej pojawiają się
alarmistyczne artykuły ną
temat wzrostu przestęp­
czości w Niemczech za­
chodnich. Jak podaje pra­
sa, szczególnie duże nasi­
lenie przestępstw daje się
zauważyć wśród młodocia­
nych. Interesujące dane na

ten temat podaje zachod­
nio - niemiecka agencja
DPA, która powołując się
na informacje opublikowa­
ne przez Komitet do Spraw
Jedności Niemiec, pisze
m. in.:

„W roku ubiegłym doko­
nano według urzędowej
statystyki bańskiej 12.642
przestępstw na tle seksual­
nym, przy czym co pewien
czas ofiarą tych
stępstw padają
Zmusiło to nawet władze
kryminalne do przeprowa­
dzenia kampanii ostrze­
gawczej wśród rodziców, w

postaci specjalnych krótko-
metrażowych dodatków fil­
mowych.

W7 ustatnich dwóch la­
tach notuje się stały
Wzrost przestępczości wśród
dzieci i młodzieży. W ro­
ku 1956 ujawniono jako
Przestępców biorących u-

dział w kradzieżach, ban­
dach rabunkowych, awan­
turach publicznych itp.
36.000 dzieci poniżej lat
34-tu, a w roku 1957 —

39.000 dzieci. Ponadto w

tych samych latach zano­
towano 96 000 i 107.000
przestępstw _ popełnionych
przez młodocianych w wie­
kuod14do18latijesz­
cze większą liczbę prze­
stępstw, których dopuściła
Się młodzież w wieku od
18 do 21 lat".

chwili otwarcia VIII Powszech­
nego Zjazdu Historyków Pol­
skich odbywającego się w mo­
mencie gdy inicjujemy prace
nad tysiącleciem Polski nale­
ży pomyśleć jakie zadania sta­

ją przed badaczami historii Krakowa stano­
wiącej tak doniosły odcinek nie tylko hi­
storii naszych miast, ale historii Polski.

Wypadnie przede wszystkim zdać sobie

sprawę ze stanu naszej podstawy źródłowej
i konieczności jej pogłębienia i rozszerze­
nia. Uczynić to trzeba tym konieczniej, że

mimo rozległych i bardzo owocnych badań

nad historią Krakowa w ciągu ostatnich lat

sześćdziesięciu istnieją **dotkliwe braki wy­
nikłe zarówno z zaniechania dawniejszych
prac na tym polu, jak i nie

ich w tym zakresie w jakim
nowoczesna wiedza.

Mam tu przede wszystkim
dania archeologiczne,
stanu wiedzy, stanowiącej główną podstawę
naszej znajomości wczesnośredniowiecznego
okresu dziejów, a tym bardziej dziejów
miast, Kraków jedno z najdawniejszych a

niewątpliwie najbogatszych centrów życia
miejskiego sięgające zarówno zabytkami pi­
sanymi jak zabytkami archeologicznymi z

górą poza tysiąc lat w przeszłość, ma tu­
taj na tym polu bardzo wiele jeszcze do zro­
bienia. Wprawdzie w ostatnich latach ruszy­
ło to zagadnienie z martwego punktu, na

podejmowania
wymaga tego

na myśli ba-

wedle dzisiejszego

jakim stało nie tylko przed rokiem 1939,
ale przez dłuższy okres po roku 1945, wpraw­
dzie przeprowadzono szereg badań i to bar­
dzo owocnych zarówno w samym mieście,
jak i w całym rejonie Krakowa, ale w po­
równaniu z pracami prowadzonymi chociaż­
by w Poznaniu i Wielkopolsce jest to jesz­
cze bardzo niewiele. Trzeba jednak nie

tylko myśleć o wydobyciu i zabezpieczeniu
zabytków tego okresu, ale także o ich

udostępnieniu i zbadaniu. Na tym punkcie
już nie kto Inny, ale samo miasto Kra­
ków, ma przed sobą piękne zadanie przez

dopomożenie do rychłego wzniesienia a ra­
czej wyremontowania pomieszczeń Muzeum

Archeologicznego w Krakowie tak żeby
jeszcze w okresie lat najbliższych mógł Kra­
ków wystąpić w związku z tysiącleciem
z wystawą naszych zabytków wczesnohisto-

rycznych i konferencją specjalistów.
Jeśli Idzie o źródła pisane, to nie od dzi­

siaj uderzającym brakiem jest zupełne
„utknięcie” podstawowych wydawnictw źró­
dłowych, jakimi wiek XIX jeszcze obda­
rzył Kraków, a wlęcj Kodeks Miasta Kra­
kowa, Prawa 1 przywileje miasta Krakowa

a nawet podjęte już po nich wydawnictwo
Cracovla Artificum, które by należało wpro­
wadzić Jeszcze o całe dwa wieki dalej. Kra­
kowskie Archiwum należy jak wiadomo do

najbogatszych archiwów miejskich w Polsce

1 publikacja jego najstarszych ksiąg miej­
skich urwana, o ile chodzi o najważniejszy

dział, na roku 1400 jest dzisiaj palącą ko-

nlecznośclą, Jeżeli chce się postawić badania

przeszłości Krakowa na trwalszym niż do­
tąd gruncie.

Nie wszystko oczywiście można 1 potrzeba
publikować in extenso. Gdyby tylko można

było opublikować rezultaty badań nad me­
trykami parafii krakowskich zawierającymi
niesłychanie bogaty materiał do uwarstwie­
nia społecznego ludności Krakowa rzuca­
jącymi światło nie tylko na patrycjat wystę-,
pujący tak wyraźnie w Innych księgach'
ale przede wszystkim na warstwy ludowe,
ich społeczną i narodową przynależność,
byłoby to już posunięciem sprawy o wiel­
ki krok naprzód.

Drugim takim zagadnieniem jest podję­
cie badań 1 publikacja materiałów dotyczą­
cych dziejów uprzemysłowienia Krakowa w

XIX wieku 1 rozwoju klasy robotniczej w

obrębie Krakowa 1 związanego z nim zaple­
cza.

Realizacja tych potrzeb leży przecież w

granicach możliwości 1 nie wymaga bynaj- -

mniej przekraczających siły samego Kra­
kowa funduszów. Należy tylko ją zorgani­
zować blorąc pod uwagę, że mamy dziś do

dyspozycji nie mówiąc o Innych ośrodkach

slly nie tylko Towarzystwa Miłośników Hi­
storii i Zabytków m. Krakowa, ale także

Komisji Nauk Historycznych Oddziału Kra­
kowskiego PAN-

stwa, a tym samym i o wyso­
kości ich zarobków decyduje
to, czy... pada: -deszec, ; lub
świeci słońce.

Każdy woli mieć warunki
ustabilizowane. Chce wiedzieć,
czego może oczekiwać w da­
nym miesiącu, ile po jego za­
kończeniu otrzyma za swą
pracę. W PPPE trudno jednak
dokładnie to przewidzieć. Dla­
tego i ze skompletowaniem za­
łogi, dyrekcja ma niemałe
kłopoty. Np. w tej chwili mo­
głaby dać pracę kilkudziesię­
ciu lakiernikom przy malo­
waniu konstrukcji stalowych.
Chętnych niestety nie ma, mi­
mo iż wielu „bezrobotnych"
miesiącami okupuje przedsion­
ki Urzędu Zatrudnienia.

Karty
mają
zostałe
biorstwa,
tworzy wspólny Zarząd,
także Biura Projektów i pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Ge­
ologiczno-Inżynierskiego E-
neigetyki. Trudno też zrozu­
mieć opory nie pozwalające
na zmianę nazwy, skoro obe­
cna — jak widać choćby z

przebiegu prac inwestycyj­
nych — ma niemały wpływ
na stosunek innych zakładów
do potrzeb PPPE. Jest to

wszystko tym bardziej niezro-
l zumiałe, że przedsiębiorstwo

to, już w najbliższej perspek­
tywie pokrywać ma swą pro­
dukcją konstrukcji stalowych
i żelbetowych całe zapotrzebo­
wanie energetycznego budo­
wnictwa sieciowego.

Ale nie tylko. Bowiem mo­
głoby się stać także poważnym

| eksporterem masztów .krato-
. wych, na które za granicą jest
: obecnie olbrzymi popyt.

EUGENIUSZ NOWAK

Nie łamią ich przeszkody

Co
może zdziałać przv

wiązanie do swego za

kładu widać na przy
kładzie tych, którzy mi­

mo ciągle piętrzących się tru­
dności z optymizmem mówią
o przyszłości. W PPPE jest ich
zdecydowana większość,
dzięki nim PPPE, które w

1952 r. wyprodukowało za-r.

Czytelnictwo a...

telewizja
W krajach zachodnich panu­

je opinia, że rozwój radia, fil­
mu i telewizji wpływa ujem­
nie na zasięg czytelnictwa. A-

by zapobiec temu procesowi,
Instytut Książki i Czytelnic­
twa w Warszawie wystąpił z

interesującą Inicjatywą nawią­
zania współpracy pomiędzy ty­
mi dziedzinami upowszechnie­
nia kultury a bibliotekami. —

Współpraca polegałaby przede
wszystkim na większym u-

względnlaniu w programach
radia, filmu 1 telewizji — po­
trzeb rozwojowych czytelnic­
twa. Formy konkretnej współ­
pracy są dopiero przedmiotem
dyskusji.

wackim pochodzeniu znakomi­
tego poety węgierskiego Szan-
dora Petofiego. „Magyar Nem-
zet” twierdzi, że „rodzice 1

dziadkowie poety byli niespor­
nymi Słowakami, ale sam Pe-
tttfi był Węgrem, który wy­
rósł w szacunku dla węgier­
skiej kultury 1

narodu”.

w miłości do

przeciw
monarchii

Już niedługo
,, Astronauci' —

na ekranach

Po długich perypetiach zwią
zanyeh z kooperacją polsko-
niemiecką przy tworzeniu fil­
mu osnutego na tle książki Le­
ma „Astronauci” — jeslenią br.

zacznie się kręcić pierwsze sce­
ny tego filmu. Tytuł filmu
brzmieć będzie prawdopodob­
nie

Osborne

angielskiej
Znany angielski dramaturg

młodego pokolenia „pryszcza­
tych” John Osborne, wystąpił
na lamach francuskiego tygod­
nika „Lettres Ńouvelles” prze­
ciwko instytucji monarchii, na­
zywając ją anachronizmem na

usługach snobizmu.

Film o życiu
M. A. Nexo

Niemiecki poeta Viili Bredel

napisał scenariusz filmu po­
święconego życiu 1 twórczości

znakomitego pisarza M. A.
Nexo. Film realizuje ,,Defa”f

,,Planeta śmierci”.

Szandor Petofi —

Słowakiem?
Budapeszteński dziennik

„Magyar Nemzet” donosi
znalezieniu dowodów

Notatnik

kulturalny

I
Polskle parowozy do Indii. W porcie gdyńskim oczekuje na załadunek partia lokomotyw wykona­
nych w Chrzanowie 1 przeznaczonych do Indii. Fot. — CAF

ukraińskie
zagłębie

przemysłowe
Huty ukraińskie dają obec­

nie więcej surówki niż An­
glia, Włochy, Szwecja i Hisz­
pania razem wzięte. W ciągu
najbliższych siedmiu lat pro­
dukcja metalu powiększy się
tu jeszcze 1,5 razy. We
wszystkich rejonach Ukrainy
powstają bowiem dziesiątki

'

nowych wielkich przedsię­
biorstw przemysłowych.

W
września da surówkę
piec
go
Jest
kich
rych
częta
ku. Wytop będzie całkowicie
zautomatyzowany.

Na zachodzie Ukrainy roz­
budowuje się nowe zagłębie
węglowe. Czynnych-. jest już
sześć olbrzymich kopalń, a

buduje się jeszcze czternaście.
Nowe ukraińskie zagłębie wę­
glowe będzie dawać ponad
sześć milionów ton paliwa
rocznie. Wydobycie węgla zo­
stanie całkowicie zmechani­

zowane.

Na Dnieprze powstaje nowa

hydroelektrownia
około siedmiuset tysięcy ki­
lowatów. Będzie
hydroelektrownia
Dnieprowej. C.
elektrowni — w rejonie Kre-
mieńczuga zacznie się budo­
wać nowe przedsiębiorstwa
przemysłu chemicznego, spo­
żywczego i lekkiego.

W nowym mieście — Sie-
wierodonieck, które powstało
na Ukrainie w latach powojen­
nych, rozpoczął się już drugi
etap budowy wielkiego kom­
binatu chemicznego. Przedsię­
biorstwo to produkuje nawo­
zy azotowe, różne lakiery,
farby i rozpuszczalniki, su­
rowce dla przemysłu tekstyl­
nego.

pierwszych • dniach
nowy

hutniczy krzyworożskie-
kombinatu hutniczego,
to jeden z pięciu wiel-
pieców hutniczych, któ-
budowa zostanie rozpo-
jeszcze w bieżącym ro-

o mocy

to czwarta

Kaskady
Oprócz hydro-

imilllllllBIIIIIIIIWOHIIBBIBWIlimf iBBBBBBBBBBBBBB ■BBBBBBKBBBBBaBBBBBKBBBBBBEBBflBBBBBBBBBBBBKBKB

BRACIA

klimatycznych dla skoloni-

takiemu zadaniu — wtrącił

nleotoml chodziło

w
Ameryce
jak podają

statystyki —

co czwarta ro­
dzina posiada

własny samochód. Można
pozazdrościć, ale z drugiej
strony skóra cierpnie na

człowieku, kiedy próbuje
sobie wyobrazić co czwar­
tego Polaka za kierowni­
cą. W ciągu ostatnich lat
dzięki Żeraniowi, Stara­
chowicom, Lublinowi ogro­
mnie polepszył się u

wskaźnik motoryzacji,
my już około 400 tys.
tocykli i ponad 200
samochodów. Ale mamy
też niepokojąco wysoką
ilość wypadków. Mniej
więcej co pół godziny zda­
rza się jakiś wypadek u-

liczny, codziennie giną na

jezdniach 3 osoby, codzien-

nas

ma-

mo-

tys.

slę kończy, milicjanci zwi­
jają manatki i wszystko
wraca do normy, tzn. każ­
dy chodzi i jeździ jak
cnce i kiedy chce.

Dzień bez wypadków
drogowych 1 Bardzo piękna
inicjatywa o ile tylko nie
skończy się na samym 18
września, o ile nie będzie
to akcja w typie „tygod­
nia nauki chodzenia”. Ro­
zumiem koncepcję „dnia”
jako początku wytrwałej,
długo okresowej batalii o

bezpieczeństwo na dro­
gach. To co zainauguruje
„dzień bez wypadków dro­
gowych” winno być kon­
sekwentnie kontynuowane
aż do końca, to znaczy do
czasu, kiedy wyraźnie
zmniejszy się ilość wy­
padków ulicznych. Czytam
w projekcie „dnia”, że od-

znów

!

— Przerwę ci — powiedział siląc się na spokój.
— zapewne w tym co mówisz są jakieś ziarna

racji, ale trudno zdobyć się nawet na cierpliwe
słuchanie tego. Po co wysilać się na konstruowa­
nie Jakichś rzekomo obiektywnych tez? Nie prze­
mawiasz do Przyrody,do Wszechświata...

Zaczerpną! głęboki oddech.
— Mówisz do żywych ludzi, którzy nie chcą 1

nie potrzebują dla snucia Jakichkolwiek rozważań

wychodzić ze swojej ludzkiej skóry. W naszym po­
jęciu krzemowcy nie są żadnymi budowniczymi, są

niszczycielami! Pospolitymi zbrodniarzami! — zapa­
la! Się Coraz bardziej.

Rem utkwiła w nim swe wielkie miedziane oczy.

Ber — powiedziała z wyrzutem i umilkła.

Nie zgadzasz się ze mną? — w giosie Kruka

zabrzmią! o zdziwienie.

— Oczywiśc!e, że się nie zgadzam. Aztymi
zbrodniarzami to się w ogóle ośmieszyłeś! Kto j st

zbrodniarzem? Człowiek, który swoim postępowa­
niem ośmieliłby się krzywdzić drug:ego człowieka.

Ale zaznaczam — tylko człowieka! Czy tygrys po­
żerający ludzi jest zbrodniarzem? W średniowie­
czu tak uważano 1 stąd miały miejsce sądy nad

zwierzętami, proceduralnie niewiele odbiegające od

ozpraw, w których oskaTżano ludzi. A twoje ro­
zumowanie jest przecież zbliżone do tamtego. To

tak jakbyś widział zbrodnię w tępieniu myszy

niszczących plantacje.
Ber spojrzał boleśnie na Rem.

To mnie nie przekona. Co innego mysz a co

nnego człowiek. Pomiędzy różnymi społeczeństwa­
mi tstot rozumnych musi istnieć pewna wzajemna
o a nos , oparta na poszanowaniu przestrzeni nie­

zbędnej do życia. Gdyby przypadek zrządził, że

me krzemowcy wylądowali by u „as, ale my u
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nich — czy przystąpilibyśmy do przekształcenia
tamtejszych warunków

■owania ich ojczyzny?
— Nie podołalibyśmy

Franek.
— Przecież wiesz, że

obruszył się Ber.

Franek uśmiechnął się.
— Skoro poczułeś się dotknięty to clę przepra­

szam. Nie chcialem clę urazić.

Zapanowała chwila milczenia.

Chociaż urządzenie wentylacyjne przepompowu­
jące powietrze samoczynnie przestało Już działać,
zapanował przyjemny chłód. Ściany zdążyły niemal

ostygnąć. W dużej okrągłej sali zakrytej przeźro­
czystym kloszem nieruchomo spoczywał Sillhomld,
jak pomnik, jak skała, jak niezrozumiały dręczący
symbol. Monarcha bez tronu, bez kraju, bez podda­
nych Wielki i Tajemniczy zamieniony w kamień

przez złą wróżkę. Samotny najotchłannlejszą samo­
tnością i żywy życiem, którego stwierdzić nie u-

mieli ludzie, ich mózgi, precyzyjne przyrządy. Zwa­
żony, wymierzony, opukany, widzialny 1 dotykal­
ny dla każdego kto miał na to ochotę.

Bandore poruszył się na swoim miejscu.
Zastanawiam się nad tym wszystkim od

dłuższego czasu — powiedział wolno. — To są

problemy bardzo trudne. Jak każda nowość. I jak
coś, czego nie jesteśmy w stanie analizować choć­
by Jako tako beznamiętnie. Pierwszy raz w hi.

storil ludzkość zetknęła się z obcą cywilizacją...
— Poza załogą Astrobolidu — wtrącił Franek —

która spotkała 1’rpian nieco wcześniej.
— Tak — potwierdził Bandore. Ale ja mówię o

spotkaniach na Ziemi. Gdzieś we Wszechświecie

powstało życie opa-te na białku krzemowym.
Gdzie - nie wiem. W Jakich warunkach klimaty­
cznych tego usiłuję zaledwie się domyślać, i to w

bardzo płynnych granicach. A może nie mam żad­
nego wyobrażenia o takim środowisku przyrodni­
czym... Jedno jest pewne, że musialo być tam

goręcej niż na Ziemi. Życie to oczywiście podle­
gało ewolucji jak każde życie. Po milionach, lub

miliardaca lat ewolucji życie to zdobyło ra«gę sa-

mowiedzy myślącej materii. Jednym z fundamen.

talnych praw przyrody, moim zdaniem najważ­
niejszym prawem jest życie. w ogólnym rzucie

rzecz przedstawia się bardzo prosto: życie po_
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wstaje wszędzie tam, gdzie Istnieją sprzyjające po

temu okoliczności, a później przekształca się postę­
powo w zgodzie ze zmiennymi warunkami środo­
wiska przyrodniczego, które na każdym etapie okre­
śla kierunkowość i skalę tych przekształceń.

Biolog zamyślił się.
— Tak można zdefiniować życie, tę zdolność ma­

terii do permanentnej fizyko-chemicznej przemiany
siebie samej. Ale transformizm gatunków, który od

czasów Darwina przywykliśmy trochę niefortunnie

nazywać ewolucją, stanowi niesłychanie skompli­
kowany łańcuch przyczyn i skutków7, przenikają­
cych się wzajemnie. Dochodzi tu do głosu przebo­
gaty wachlarz czynników, tak wielostronnie roz­
członkowany, że myśl gubi się w tych roz­
ważanych. Dlatego całokształt ewolucji biosfery
jakiejkolwiek planety Jest kompleksem zagadnień,
który przynajmniej obecnie możemy — zagarnąć
jedynie metodą opisową, na konkretnym przykła­
dzie badanego środowiska życia. Nie umielibyś­
my, znalazłszy się na planecie gdzie życie powstało
stosunkowo niedawno, przekonstruować panoramy

przyszłości tego życia. Tak samo zresztą, jak nie

jesteśmy w stanie odtworzyć biosfery Ziemi za

miliard lat, nawet zakładając, że w tym czasie

promieniowanie Słońca zostanie zupełnie nie zmie­
nione.

— Oby to nie była biosfera oparta na krzemie —

wtrącił Ber.

Rem drgnęła nerwowo. Twarze Franka 1 Bando,
rego powlekły się mgłą smutku. Wszyscy spoj­
rzeli na krzemowca. Stał jak poprzednio. Mógł s'ę
wydawać Jeszcze większy i Jeszcze straszniejszy
chociaż w rzeczywistości nie zmienił się ani trochę.

— Co on myśli? — powiedziała Rem tonem trochę
zalęknionym, jakby do siebie.

— Ręczę , że w tej chwili nic — odparł Bando,
re z głębokim przekonaniem.

Rem speszyła się.
— Rzeczywiście zaczynam pleść głupstwa. W tym

kamiennym stanie Jakaż może być mowa o pracy

mózgu.
Znowu ludzkie spojrzenia objęły nieludzką wiel­

kość obelisku. Wielkość tak samo tajemniczą, tak

samo niemą, tak samo wyzywającą.

•Ś
nie uszkodzonych zostaje
27 pojazdów mechanicz­
nych. Te liczby mówią sa­
me za siebie. Jest źle, jest
bardzo źle z kulturą na...

szosach, z umiejętnościa­
mi zawodowymi kierow­
ców, ze znajomością prze­
pisów tak ze strony szofe­
rów jak i przechodniów.
A tymczasem ilość samo­
chodów nie maleje
cięż, lecz rośnie i to
mai z miesiąca na

siąc. Przed trzema

prywatny samochód,
okręgami górniczymi, był
wyjątkowym zjawiskiem,
dziś „Wartburgi”, „Simci”,
„Standarty”, „Skody” są
tak samo popularne jak
służbowe „Warszawy”. Ze
liczyć się trzeba w' per­
spektywie z dalszą obniżką
cen na auta, Żerań nie o-

siągnął jeszcze górnego
pułapu produkcji, więc teżź
prywatnych samochodów
sporo przybędzie. Tak jak
obecnie zaczyna się krysta­
lizować wzmożone zapo­
trzebowanie na wszelkiego
rodzaju pralki, lodówki,
odkurzacze, tak kiedyś

•

prze-
nie-

mie-
laty

poza

bywać się będą 18 września
pogadanki w szkołach, że

wywieszone zostaną spe­
cjalne plakaty, że dekoro­
wać się będzie samochody,
że zebrania szkoleniowe w

bazach, że... Słowem pro­
paganda na dużą skalę i
niewątpliwie potrzebna,
ale pożytek przyniesie tyl­
ko wówczas jeśli nie o-

graniczy się tylko do wy­
branego dnia. Jedna po­
gadanka w szkole nie ma

najmniejszego sensu. Po
miesiącu, miłe dziatki
wszystko dokumentnie za­
pomną i znów przebiegać
będą jezdnie bezpośrednio
przed pędzącym samocho­
dem. Jedno szkolenie w

bazach transportowych
też nie wystarczy, zwłasz­
cza jeśli dyspozytorzy na­
dal praktykować będą
zwyczaj wysyłania na tra­
sę wozów uszkodzonych,
nieprzygotowanych.

I jeszcze kwestia drena­
żu czyli mandatów. Tak
to już na tym świecie by­
wa, iż nauka bez pewnych,
że tak określę restrykcji,
dość słabe przynosi rezul-

nie akcja

(Ciąg dalszy nastąpi).
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normalną rzeczy koleją,
przyjdzie „etap samocho­
dowy”. Rozszerzy się krąg
ludzi dla których „inwe­
stycja czterokołowa”
dzie dostępna.

O ile zatem już teraz
uda się zaprowadzić
rządku na jezdniach,
krócić panoszącą się
narchię, to śmiało można

przypuszczać, że za 5, czy
10 lat, nie 980 jak w tym
roku, ale 2 tys. osób ginąć
będzie corocznie na jezd­
niach.

W przyszłym tygodniu, w

czwartek, wzorem krajów
zachodnio-europejskich or­
ganizuje się u nas „dzień
bez wypadków drogo­
wych”. Przyznam szczerze,
że kiedy po raz pierwszy
usłyszałem o pomyśle ta­
kiego dnia — egzaminu
sprawności i dyscypliny na

ulicach, nie byłem specjał-,
nie zbudowany. Z redak­
cyjnego okna na Wielopo­
lu systematycznie, co pe­
wien czas, mogę obserwo­
wać przebieg kolejnego
„tygodnia nauki chodze­
nia”. Zjawia się wówczas
pod Pocztą Główną tuzin
milicjantów, drużyna har­
cerzy, instaluje się prze­
raźliwie ryczący megafon i
nauka trwa. Potem tydzień

bę-

nie
po­

ił-
a-

taty. Miły uśmiech i naj­
bardziej nawet przekonu­
jące słowa to dla kocha­
nych obywateli ciut, ciut
za mało. Wiem bom sam

grzeszny, że trudno prze­
chodzić przez jezdnię tyl­
ko w wyznaczonych miej­
scach,. jeśli nie czuje się
obecności funkcjonariu­
sza z bloczkiem, którego
wypisanie równoznaczne
jest z utratą 20 złotych.

Mówiąc poważnie, bo
rzecz ma szerszy zakres,
wydaje się konieczne za­
ostrzenie przepisów drogo­
wych. Skoro ilość wypad­
ków rośnie, pewne jest że

„karomierz” mamy za łago­
dny, że „hamulce słabo
działają”. Tolerancja w tym
przypadku drogo kosztu­
je. W tym roku w porów­
naniu z podobnym okre­
sem roku ubiegłego wy­
darzyło się o 1.500 wypad­
ków więcej.

Dobra to inicjatywa
„Dzień bez wypadków dro­
gowych”, ale z gratulacja­
mi dla organizatorów pro­
ponuję się wstrzymać
czasu, kiedy okaże się,
tym razem nie był to

przysłowiowy słomiany
gień.

do
że

ów
o-

AWO
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szła w ostatnich latach olbrzymi
rozwój. Rozwój ten spowodowany
został przejściem znakomitej wię­
kszości polskich historyków na po­
zycje metodologii marksistowskiej,
metody materializmu historyczne­
go. W okresie tym jednak nie
ustrzeżono się pewnych błędów.
M. in. dp najważniejszych zaliczam

— To znaczy, Pan Profesor
zajmuje się głównie historią
nowożytną?

— Talr. Na przedłużeniu tych
zainteresowań leżą moje prace z

zakresu historii najnowszej, m. In.

moje publikacje książkowe „Mo­
nachium 1938” 1 „Układ mona­
chijski — 1938“.

GAZETA KRAKOWSKA

Nowości

nauki
P/LIpLgTfcA

Z PHOF. FILIPUTKIEM

tropach

Właściwie

itoz
było

sięgały

Szczytem bez-
despotyzmu

Przeciw
zawałowi serca

w niej
„Bied-
okrop-

Zakłady Samochodowe

Man-Werke w Mona­
chium dostarczyły do

Hiszpanii 5 dużych, luk­
susowych autokarów

typu LOl zaopatrzo­
nych w kompletną od­
biorczą instalację tele­
wizyjną. Autokary te

mają kursować aą da­
lekich trasach,

obowiązek... po-

Przy spotkaniu
z jclsniom...

1WOK1

ROZMOWA
O WSPÓŁCZESNE)
- HISTORII»

Dr Kazimierz Piwarski, pro­
fesor zwyczajny Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, członek ko­
respondent PAN, specjalista
od zagadnień historii nowo­
żytnej, autor mającego się na

dniach ukazać podręcznika dla
szkół średnich z historii no­
wożytnej — ma zbyt mało
czasu na udzielanie wywiadów
dziennikarzom. Jednak zbli­
żający się zjazd historyków
w Krakowie zniewolił nieja­
ko znakomitego uczonego do
przerwania na godzinę swoich
zajęć naukowych i w ten spo­
sób staliśmy się „właściciela­
mi” kilku uwag prezesa Kra­
kowskiego Oddziału Polskiego
Towarzystwa Historycznego,
którą to funkcję prof. dr Ka­
zimierz Piwarski piastuje
obok dyrekcji Instytutu Za­
chodniego.

— Panie Profesorze, chcie-
libyśmy wiedzieć, kiedy Pan
Profesor habilitował się i na

jakim Uniwersytecie?
— Oczywiście habilitowałem się

na Uniwersytecie Jagiellońskim u

profesorów W. Sobieskiego 1 W.

Konopczyńskiego. Było to w roku
1931. Temat mojej pracy habi­
litacyjnej dotyczył stanowiska
Polski wobec Francji 1 Austrii w

okresie rządów króla Jana Sobie­
skiego.

— Słyszeliśmy, że historycy
czechosłowaccy organizują
zjazd uczonych w Pradze w

dwudziestą rocznicę tej wiel­
kiej katastrofy politycznej...

— Zostałem zaproszony na ten

zjazd do Pragi.
— Chcielibyśmy Pana Profe­

sora zapytać jakie dziedziny 1

pracy Polskiego Towarzystwa
Historycznego są w tej chwi­
li najbardziej interesujące?

— Polskie Towarzystwo Histo­
ryczne sięga tradycją do roku

1886, kiedy we Lwowie powołano
je do życia. Do założycieli PTH
należał prof. Tadeusz Wojciechow­
ski, prof. Ksawery Llske, prof.
Oswald Balzer 1 prof. Ludwik Fin-
kel. W roku 1953, kiedy powstał
Instytut Historii Polskiej Akademii
Nauk — Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne stało się przede wszyst­
kim domeną prac regionalnych.
Oddział Krakowski PTH na przy­
kład zorganizował wspólnie z Od­
działem Rzeszowskim konferencję
regionalną w Bieczu i w Gorli­
cach poświęconą przeszłości tego
regionu. Z Inicjatywy Oddziału

Krakowskiego PTH przygotowano
do druku obszerną monografię
zespołową „Dzieje Krakowa”.

— Panie Profesorze, zbliża­
jący się VIII Zjazd History­
ków organizowany przez Pol­
skie Towarzystwo Historyczne
wywołuje olbrzymie zaintere­
sowanie społeczeństwa. Ja­
kie osiągnięcia Zjazdu Histo­
ryków mogą stać się udziałem
jego uczestników?
• — Trzeba powiedzieć wyraźnie,
że polska nauka historyczna prze-

pewne upośledzenie omawiania w

pracach historyków rakrów z dzie­
dziny historii politycznej, na ko­
rzyść faktów w dziad? me spo­
łeczno-gospodarczej. Te ostatnie
badania przyniosły zresitą wie­
le sukcesów i ciekawych prac —

wydaje m* się, że Zjazd History­
ków w Krakowie pójdzie w kie­
runku zrównoważenia badań nau-

kowych z dziedziny historii poli­
tycznej, gospodarczej 1 społecznej.

— Jakie ciekawsze prace
naukowe zostały przygotowa­
ne na zjazd?

Duże zainteresowanie wywołują
referaty przygotowane na obrady
plenarne Zjazdu Historyków: prof.
H. Jabłońskiego, sekretarza nau­
kowego PAN „Powstanie drugiej
Rzeczypospolitej w 1S18 roku na

tle dziejów Europy”, prof. Mas-
teuffla „Przemiany polskiej nau­
ki historycznej w 1948—1958“, prof.
Tymienieckiego „Początki feuda-
lizmu w Polsce”, prof. Malowi-
sta „Problem genezy podziału go­
spodarczego Europy w wieku

XV—XVII”, prof. Wereszyeklego
„Powstania polskie jako problem
międzynarodowy'*, prof. Kienie­
wicza „O zagadnieniach pracy or­
ganicznej”.

— Poza tym wiadomo przecież,
że Zjazd Historyków i przebieg je­
go obrad naukowych powinien
przynieść wzrost zaufania społe­
czeństwa do badań historycznych,
do polskiego naukowca. Z punktu
widzenia naukowego winien on

wytyczyć kierunki dalszych badań

historycznych związanych zwłasz­
cza z okresem Milenium,

Rozmawiał:

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Niebezpleczna
''legancja

Za czasów późnego
rokoko kobiety nosiły
fryzury, które

.wiły swego
kunsztowne
przekraczające

stano-

rodzaju
budowle

często
metrową wysokość. W
opisie pewnej uroczy­
stości, która miała
miejsce w Wersalu w

1786 roku czytamy:
„Potem, ukazała się

Markiza de Chemery w

atłasowej sukni o ko­
lorze morza. Towarzy­
szył jej murzynek, któ­
ry podtrzymywał mi­
sterną fryzurę damy
drewnianym widelcem.

i Naraz zdarzyło się nie-
iszczęście. Czarny chło­
piec potknął się i tci-

i delec wypadł mu z rąk.
Głowa dostojnej nie­
wiasty pozbawiona na­
gle podpory wskutek
ciężaru ukrytych we

włosach drążków i tyk
opadła w tył, omal nie

przyprawiając Marki­
zy o zwichnięcie szyi..."

czy ZMSZ9
DZIEJE POLSKI '

Zamieszczamy 10 pytań. Należy odpowiedzieć na

nie z pamięci, a następnie porównać z odpowie­
dziami kontrolnymi, które podajemy oddzielnie.

Trafne odpowiedzi należy zaznaczyć przez „X”.
Ilość „X-ów” decyduje o nocie, na jaką zasłuży
egzaminowany.

Skalę stopni podajemy przy odpowiedziach.
1) Jak nazywała- się i czyją córką była księżniczka

z rodu Piastów, która została cesarzową Hisz.pa-
nii?

2) Która polska twierdza stawiała najdłużej opór
wojskom hitlerowskim, podczas kampanii wrze­
śniowej?

3) Ilu synów miał Bolesław Krzywousty?
4) Który książę polski został zamordowany w Gą­

sawie?

5) Kiedy Tadeusz Kościuszko składał przysZęgę ni

Rynku w Krakowie?

6) Który historyk polski wychowywał sjtfiów kró­
lewskich?

7) Co to jest
8)
9)

10)

„Szczerbiec"?
Kiedy zostało zniesione „Liberum veto”?

Kto mieszkał w „Pałacu pod Blachą”?
Który hetman polski napisał pamiętniki o swej
kampanii?

i techniki

Lekarz włoski Maria

Stefanini zgłosił wyna­
leziony przez siebie no­
wy lek, który może roz­
puszczać bryłki krwi

tworzące się w żyłach i

arteriach, a będące m.

in. przyczyną zawału

serca. Nowy lek jest
jeszcze w toku doświad­
czeń, lecz już niedługo
znajdzie się w pow­
szechnym użyciu przy
zwalczaniu zawału ser-

W niektórych okoli­
cach Niemiec w śred­
niowieczu obowiązywa­
ło prawo, mocą którego
chłopi świadczyli pa­
nom bezpłatne usługi
naganiaczy podczas po­
lowań,
myślnego
był nałożony na chło­
pów
zdrawiania czapką na­
potkanego w lesie je­
lenia.

H

Osobliwe ćwiczeniaSanie, nie sanie...

przeprawa

7 Niecodzienna

pedróż

Kronikarz Lambert
von Hersfeld uwiecznił
w swoich „Annalen”
opis podróży cesarza

Henryka IV w styczniu
1077 roku do Włoch,
która w podręcznikach
historii otrzymała na­
zwę „Drogi do Canosy”.
Szczególnie
przez Alpy zgotowała
wyprawie
trudności. Aby zapew­
nić kobietom bezpiecz­
ne przebycie zawianych
śniegiem urwisk i nie­
bezpiecznych miejsc...
zaszyto cesarzową i jej
niewieści orszak w wo­
łowe skóry. Owe żywe
paczki opuszczono na­
stępnie w dół z nie­
bezpiecznych ścian
skalnych na grubych
konopnych powrozach.

wyjątkowe

No cóż.
rady sprzed 57 lat na­
dal pozostają aktual­
ne. Chodzić z gracją i
wdziękiem trzeba i w

krótkich sukniach, a

może nawet te ostat-

więcej

Narzekają niektórzy
na modę współczesną:
że przykrótka, że dzi­
waczna, że nieprakty­
czna, a tymczasem.,
dzisiaj to naprawdę nie
problem ubrać się i, jak
to się mówi
leźć się”
np. na

Wystarczy
nąć się o

siąt kilka,
mały spacerek stał się
najtrudniejszym pro­
blemem.

Tak,
jesienią, gdy
gdy słota,
bywały wielkie
nymi, długimi
mi. Toteż
meda nie
się do podawania lan­
sowanej właśnie linii,
ale dawała również
jakże istotne wskazów-

„zna-
jak należy
przechadzce,
jednak cof-
lat pięćdzie-

aby nawet

tak. Zwłaszcza
deszcze,
Kłopoty
z mod-
suknia-

ówczesna
ograniczała

Jak w tej „linii”
chodzić?

Pewnego wrześniowe­
go dnia np., w 1901 ro­
ku „Głos Narodu Ilu­
strowany’* zamieścił
felieton zatytułowany:
„Warszawianka na

przechadzce” z podty­
tułem nieco dziwnym:
„Jak się suknie uno­
si”. Gwoli uciechy i dla

pogodzenia z dzisiejszą
modą tych, którym się
ona wydaje zbyt kusa,
przeczytajmy co u-

ciefeniejsze fragmenty
artykuliku.

A więc jak wstęp
głosi była to „maleńka
lekcya poglądowa gra-
cyi i szyku".

Znalazła się
taka apostrofa
ne panie! Do

nych trosk i kontem-

placyj, którymi ich

główki obarczone przy­
bywa jeszcze jedna:
jak unosić w danym
razię suknię, tę nową,

najnowszą,
sukienkę,
modnym

nie wymagają
wdzięku.

Suknię unosić
gracją trzeba
gdy spódnice
kostek. O ile prościej
tę sprawę rozwiązuje
dzisiejsza moda. Jedno
lub dwa przecięcia z

boku wąziutkiej spód­
niczki i... już można
skakać choćby do
tramwaju, czego zresz-

ną
w

ka
ty.

nie zalecamy. Ale
tym przecięciu cze-

zasadzka na kobie-
Wiele się widzi

niestety na ulicach
wyglądających niedys­
kretnie z takich mod­
nych przecięć ładnych
haleczek. Ładnych, ale
nie w tym miejscu. A
więc, współczesne kobie­
ty! Możecie nie wiedzieć
jak się suknię unosi,
ale musicie wiedzieć —

jak się nosi suknię
przeciętą, (hz)

Wstrzymuje
parowanie wody
Chemicy z koncernu

Bayeia (NKF) wynaleź­
li środek, który rozpylo­
ny na powierzchni sto­
jącej wody, powoduje
całkowite wstrzymanie
jej parowania. Wystar­
czy nawet mikroskopij­
nie cienka warstwa tej
substancji, którą jeśli
pokryć powierżennię
wody w zbiorniku,
wstrzymuje jej paro­
wanie. Środek otrzymał
nazwę Hexadacanol.
Jest. absolutnie nie­
szkodliwy dla zdrowia.

Elastyczne szkło

We Francji wyprodu­
kowano elastyczne
szkło, w które można...

wbijać gwoździe. Skon­
struowano także nie-

kłującą wełnę szklaną.
Zaawansowane są rów­
nież prace nad produk­
cją szkła budowlanego,
które daje się piłować
i przebijać. Pracuje się
tam również nad pro­
dukcją specjalnego ga­
tunku szkła, które nie

przepuszczałoby promie­
ni słonecznych.

1) Ryksa, córka Władysława Wygnańca, .wyszła za

mąż za Alfonsa Kastylijskiego, który przyjął ty­
tuł cesarza Hiszpanii.

2) Twierdza w Modlinie. Skapitulowała dopiero
30 września. Zgodnie z wysuniętymi warunka.nl

oficerowie polscy zachowali krótką broń 1 pol­
skimi samochodami udali się do obozu jeńców.

3) Bolesław Krzywousty miał pięciu synów; Wła­
dysława (Wygnańca), Bolesława (Kędzierzawe­
go), Mieszka (Starego), Henryka (Sandomier­
skiego) oraz urodzonego po jego śmierci Kazi­
mierza (Sprawiedliwego).

4) Leszek Biały, syn Kazimierza Sprawiedliwego,
zginął w Gąsawie napadnięty zdradziecko przez

księcia Pomorskiego Swiatopełka.
5) Dma 24 marca 1794 r. Tadeusz Kościuszko ode.

brał przysięgę posłuszeństwa od wojska na Ryn­
ku w Krakowie i ślubował wykonywać swoją
władzę ku obronie niepodległości Polski.

6) Jan Długosz był wychowawcą synów Kazimie­
rza Jagiellończyka.

7) Nazwę „Szczerbca” nosił mlecz koronacyjny,
który według legendy Bolesław Chrobry wy­
szczerbił na Złotej Bramie w Kijowie. Po wy­
wiezieniu „Szczerbca" przez Czechów w XIV

wieku Władysław Łokietek przypasał do koro­
nacji własny miecz, który otrzymał tę samą naz­
wę. Przechowywany na Wawelu do ostatniej

wojny „Szczerbiec” z najduje się obecnie w Ka­
nadzie.

8) Pierwsze próby ograniczenia „Liberum veto”

podjęto na Sejmie w 1763 r. w zakresie spraw

ekonomicznych. Konstytucja 3 Maja zniosła Je

całkowicie.

9) „Pałac pod Blachą” był siedzibą Księcia Józefa

Poniatowskiego. W okresie rządów pruskich
spędzała w nim beztrosko czas złota młodzież.

10) Hetman i kanclerz. Stanisław żółkiewski

swoich znakomitych zwycięstwach napisał:
mlętnik i progres wojny moskiewskiej”.

Skala stopni
l-2x- niedostatecznie

3-4 x * dostatecznie

5—6x = dobrze

7—8 x =“ bardzo dobrze

9 —10 x = celująco

i techniki

Telewizja
w autobusie

Nowości
sezonową

Z długim
trenem, z

którym w ogóle trud­
no dać sobie radę w

czasie pogody". Tę lek-

cys poglądową zakoń­
czyło uroczyste przy­
kazanie „czy się wy­
chodzi w dzień pogod­
ny, czy podczas desz­
czu, czy się suknię u-

nosi z lewej czy pra­
wej

idzie
wstępuje
zawsze

unosić

strony, czy się
prosto, czy się

na schody,
trzeba suknię

z gracyą
wdziękiem,'’.

Czasy panowania w Polsce
Augusta II Mocnego nie na­
leżą do jasnych kart historii
Polski. Plany dynastyczne
Sasa wtrąciły Rzeczpospolitą
w nową wojnę, postępowa­

nie króla wywoływało sprzeciw i opór
polskiej szlachty. Dwór królewski był
pełny dziwacznych postaci, którymi o-

taczał się monarcha. Wśród ulubień­
ców saskiego władcy prym wodził ba­
ron Fryderyk Kyau, wesołek i kpiarz,
prekursor popularnego w kilkanaście
lat potem barona Munchhausena, któ­
rego nieprawdopodobne: kawały, .łgar­
stwa i dykterie obiegły swego czasu

Europę.
Zycie Fryderyka Kyau było burzli­

we od najmłodszych lat. W młodości
wojował pod sztandarem Wielkiego
Elektora. Zuchwały język wiódł go

do niejednej opresji, a zadzierżysta
natura wtrącała w pojedynki i kon­
flikty, które czyniły jego osobę nie­
wygodną. Kiedy grunt zaczął palić
mu się pod nogami, Kyau znalazł się...
na dworze Augusta II Mocnego. Tu z

miejsca przypadł do gustu monarsze.

Pewnego razu przed królem Au­
gustem II Mocnym miała dać
koncert nadworna orkiestra

smyczkowa. O oznaczonej porze rozło­
żono na pulpitach nuty i ustawiono
instrumenty.

— Jego Królewska Mość będzie dziś
świadkiem koncertu, jakiego jeszcze w

życiu nie miała cikązji słyszeć... —

szepnął Kyau Augustowi II.
Na znak pierwszego skrzypka muzy- .

cy podnieśli smyczki do góry, kiedy
jednak pociągnęli nimi po strunach,
nie padł ani jeden dźwięk. Skonster­
nowani koncertanci ponowili próbę
raz, drugi, trzeci i czwarty, lecz instru­
menty milczały jak zaklęte. Po chwili
konsternacji powstał śmiech wielki, a

oczy zebranych zwróciły się na kró­
lewskiego ulubieńca, przeczuwając w

wydarzeniu udział Kyau’a.

Nie publikowana do­
tąd w naszym piśmie
scena z filmu „Wol­
ne miasto**, wyświe­
tlanego obecnie na

ekranach kin kra­
kowskich.

k-cił przed koncertem pociągnąć pota­
jemnie struny instrumentów i włosie
smyczków... łojem!

I. nnym razem August II Mocny pod­
czas biesiady, z których słynął jego
dwór, zapytał żartem Kyau’a czy nie

zechciałby być raz... królem.
— O tak! — odpowiedział wesołek,

gotując w mig nowy żart. — Byłbym
rad zająć stolec Jego Królewskiej
mości jeno na kilka chwil!

— Dobrze! — rzekł król. — Aja
przez ten czas będę tobą!

W mgnieniu oka Kyau zajął królew­
skie miejsce i rzekł do monarchy:

— Mój wierny Kyau! Znamy twoje
zasługi dla naszego królewskiego do­
mu i umiemy je ocenić! Zatem posta­
nowiliśmy ciebie odpowiednio wyna-.
grodzić,. Mianujemy cię, od dziś ge­
nerałem..

Po dokonaniu tego mianowania Kyau
szybko opuścił krzesło króla. August
II Mocny wybuchnął śmiechem i. chcąc?
nie, chcąc był zmuszony utrzymać, no­
minację w mocy!

Podczas, pewnego święta, które
hucznie obchodzono na królew­
skim dworze, August II Mocny

p-lecił Kyau’owi dla żartu objąć
funkcję podczaszego.

Wesołek ustawił na stole biesiad­
nym puchar monarchy w pośrodku,
kielichy ministrów wkoło, a w następ­
nym kręgu kubki radców i niższych .U-s

Małżonka Napoleona
III, cesarzowa Eugenia,
dowiedziała się raz, że

jej wspaniałe sanie,
których rycina znalazła
się w jednym z fran­
cuskich czasopism, wy­
wołały podziw i zachwyt
królowej... Madagaska­
ru. Ponieważ Francu­
zom zależało na przy­
jaźni z tą egzotyczną
władczynią, cesarzowa

Eugenia przesłała kró­
lowej sanie jako !poda-
runek. Nikt jednak nie
wiedział, jaki użytek
może mieć obdarzona
ze sań w tropikalnych
warunkach Madagaska­
ru. Ktoś z otoczenia
królowej wpadł wresz­
cie na pomysł: polecił
odjąć płozy, zamonto­
wać luksusowy parasol
przeciw słońcu i osobli­
wy sprzęt zaprezento­
wał monarehini jako...
lektykę.

Tragarze, ■którzy u-

biegali sią; o zaszczyt
noszenia lektyki cesa­
rzowej Chin, przecho­
dzili szczególne prze­
szkolenie. Tytułem pró­
by nosili w lektyce
miskę z... wodą. Tylko
ci, którzy nie uronili
ani jednej kropli z na­
czynia, byli angażowa­
ni na nadwornych lek­
tyk arzy.

i

Najpierw była
trąba...

Dopiero w VI wie­
ku naszej ery zaczęły
w środkowej Europie
wchodzić w użycie
pierwsze dzwony. Dotąd
chrześcijanie schodzili

się na obrzędy przy
dźwięku sygnału trąby.

KYAU
MIJ AC HHAU SEAOWSKA

ł

postać na dworze
AUGUSTA II MOGAEGO

rzędników. Potem zażądał 5 butelek
przedniego tokaju i zaczął nalewać na­
pój kolejno do
ostatniej butelce
ka kropli wina,
tość do pucharu

Zadźwięczały
zaskoczony August II Mocny zapytał
co ma znaczyć jego próżny kielich.

— Tak jest z dochodami Jego.Kró­
lewskiej Mości! — wyjaśnił siląc się na

powagę Kyau. — Gdzie się wielu po­
krzepia, na końcu nic nie zostaje!...

Kyau uchodził za wroga kobiet i nia
związał życia z żadną białogłową. Kie­
dy raz zagadnięto go zatem w, towa­
rzystwie, czyżby nie uważał niewiast
za ludzi, Kyau spostrzegł, że wpadł w

pułapkę. Obrotny język przyszedł mu

jednak z pomocą. Pod okiem czuj­
nych białogłów oświadczył z nie­
winną miną:

— Oczywiście, białogłowy nie na­
leżą do ludzkiego rodzaju! Wszak
na

kielichów. Kiedy w

zostało już tylko kil-
wypróżnił jej zawar-

królą.
kielichy w toaście i

to
ziemi niebiańskie anielice..

a jednej z biesiad w ścisłym
gronie, gdzie padły dykteryjki o

polskim czarnoksiężniku mistrzu
Janie Twardowskim, Kyau rozochoco­
ny trunkiem oświadczył naraz, że po­
trafi uczynić się przed damami nie­
widzialnym.

Kiedy zebrani wyrazili żywo swą
wątpliwość w czarnoksięskie zdolno­
ści Kyau’a, kawalarz przyjął zakład
o pokaźną sumę, a następnie udał się
do sąsiedniej komnaty, do której po­
lecił po chwili wchodzić pojedynczo
niewiastom.

Pałające ciekawością białogłowy
przekraczały z lękiem próg i... umy­
kały natychmiast poruszone, zaprze­
czając żywo obecności Kyau’ą w są­
siedniej komnacie.

Sztuczka się udała. Wesoły kawalarz-
otrzymał wygrany zakład. Dopiero
sporo czasą później wydało się, że

Kyau po prostu siedział, w komnacie
w... Adamowym stroju.

Kyau zmarł w 1733 roku. Przed
śmiercią ułożył sobie sam epitafium na

grobową płytę:
„Przez me żarty i swawolę wśród Was I

byłem znany,
Kiedy dla żartu... umarłem, łzą jestem |

żegnany”.
JERZY ORLEWSKI
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CZASOPIŚMIENNICTWO
wanla książkowe z trudem!

docierają do tych miejscowo­
ści. „Mówią Wieki” obficie 1-
lustrowane przynoszą zawsze

ciekawe artykuły, wyjątki z

mało znanych źródeł, wywia­
dy, oraz sporo opowiadań o

charakterze anegdotycznym i
rozrywkowym („plotki”, sza­
rady, konkursy).

HISTORYCZNE W CHWILI OBECNEJ
Aktualny

stan naszych
periodycznych wydaw­
nictw historycznych
jest niezbitym dowo­
dem zarówno silnego
rozwoju nauk history­

cznych w Polsce powojennej,
jak i szczerego 'zainteresowa­
nia tą problematyką kół czy­
telniczych. Bez współdziała­
nia tych dwu czynników nie

byłaby do pomyślenia taka i-
lość czasopism o różnej czę­
stotliwości, które ukazują się
w Polsce szczególnie od dwu
lat. Stoimy pod tym względem
na pierwszym miejscu w ro­
dzinie państw demokracji lu­
dowej, a śmiało możemy kon­
kurować także z o wiele za­
możniejszymi społeczeństwami
zachodnio-europejskimi. Trze­
ba podkreślić, że i poziom
naukowy i informacyjny cza­
sopism historycznych podniósł
się bardzo w ostatnich latach;
publikowane prace podlegają
skrzętnej i krytycznej kontro­
li a specjalizacja poszczegól­
nych organów postępuje szyb­
ko naprzód.

Wszystkie wychodzące obe­
cnie nasze periodyki z oma­
wianej dziedziny należałoby
podzielić na pisma ogólnohi-
storyczne poświęcone proble­
matyce wszystkich epok dzie­
jów i regionów Polski, pisma
również ogólnohistoryczne

ale o zasięgu tematycznym w

zakresie epok lub regionów,
wreszcie organy specjalnych
dyscyplin historycznych.
Wśród tych ostatnich pozio­
mem i ilością wybijają się pi­
sma poświęcone dziejom lite­
ratury, archeologii, historii
sztuki, kościoła, wojskowości.
Inne nauki historyczne, jak
historia prawa, archiwistyka,
a ostatnio historia prasy ma­
ją również swe trybuny, z

których przemawiają specja­
liści nieraz w niezwykle cie­
kawych i doniosłych zagadnie­
niach interesujących także
kręgi spoza świata nauki.
Wielkim brakiem naszego cza­
sopiśmiennictwa historyczne­
go jest brak organu poświęco­
nego wyłącznie dziejom pow­
szechnym od starożytności po
w. XX. Ze względu na mno­
gość periodyków specjalnych
nie będzie o nich mowy w ar­
tykule; ograniczymy się do
organów wymienionych wyżej
na pierwszym i drugim miej­
scu.

Nestorem
wśród pism o-

gólnohistorycznych jest
„Kwartalnik Historycz-
ny” obecny organ Insty-
Historii PAN, założony

1887 przez Ksawerego Lis-
tutu
wr.

_

kego we Lwowie, obecnie reda­
gowany przez prof. dr Bogu-

sława Leśnodorskiego. Kwar­
talnik. przynosi nie tylko pod­
stawowe rozważania z dziejów
polskich, kładąc duży nacisk
na czasy najnowsze (tj. w

XIX i dwudziestolecia Polski

odrodzonej), ale i bogate po-
kłose dyskusji i polemik, re­
cenzji i notat bibliograficz­
nych, wreszcie kroniki życia
naukowego w Polsce i za gra­
nicą. Sekunduje Kwartalniko­
wi „Przegląd Historyczny”
wydawany przez Towarzystwo
Miłośników Historii w War­
szawie. Obecny rocznik Prze­
glądu Historycznego jest 49 z

rzędu.
W Poznaniu raz do roku u-

kazująsię „Roczniki History­
czne” zamieszczające prace o

problematyce szerokiej i wie­
lokierunkowej głównie z dzie­
jów politycznych i kultural­
nych. Ich uzupełnieniem są
również redagowane w Pozna­
niu „Roczniki Dziejów Społe­
cznych i Gospodarczych” zało­
żone przez dwu znakomitych
i nieżyjących już specjalis­
tów: prof. Fr. Bujaka i prof.
J. Rutkowskiego. Organ ten
zamieszcza większe studia o-

raz bardzo obfite informacje
bibliograficzne o najnowszych
wydawnictwach zagranicznych
z wszystkich dziedzin historii
gospodarczej 1 społecznej. Z

problematyką Roczników kon-

kuruje organ o zakresie tak
szerokim, że właśnie j
grupie zasługuje na wymie­
nienie; „Kwartalnik Kultury
Materialnej”. Ukazuje się on

od sześciu lat w Warszawie
pod redakcją komitetu, które­
mu przewodniczy prof. Ale­
ksander Gieysztor. Treść tego
czasopisma wybiega często'po­
nad arenę dziejów powszech­
nych od starożytności począw­
szy; pismo jest często ilustro­
wane. „Biuletyn Żydowskiego
Instytutu H'storycznego”
wzbogaca tematykę historycz­
ną zarówno z dz edziny zja­
wisk kulturalnych, jak i spo­
łecznych i ekonomicznych.

Nauczycielstwo i dydaktycy
historii na stopniu najwyż­
szym znajdują pomoc w dwu
organach: „Wiadomościach
Historycznych” redagowanych
w Krakowie przez Komitet z

prof. Józefem Garbacikiem na

czele (do r. 1957 nosił on na­
zwę „Historii i nauki o Kon­
stytucji”) oraz w nowym,
bardzo śmiało rozwijającym
się miesięczniku popularnym
„Mówią Wieki”. „Wiadomości
Historyczne” ukazujące się co

dwa miesiące snieszą nauczy­
cielom (szczególnie z ośrod­
ków nieuniwersyteckich) z

pomocą jako poradnik, infor­
mator i inspirator w wielu
kwestiach, o których opraco-

W tej

Zpism
o charakterze re­

gionalnym i okresowym
_

do starszych należy
czasopismo wydawane

przed ostatnią wojną jako
„Reformacja w Polsce”, obe­
cnie ukazujące się jako organ
Instytutu IUstorli PAN „Od­
rodzenie 1 reformacja w Pol­
sce”. Artykuły o niewątpliwie
bardziej specjalnym charakte­
rze dotyczą nie tylko dziejów
walk wyznaniowych, ale piś­
miennictwa, życia politycznego
i społecznego szczególnie grup
takich, jak Arianie, kalwini
itp.

Poszczególne prowincje et­
nograficznych ziem polskich są
reprezentowane w czasopiś­
miennictwie historycznym pi­
smami o rzadszej częstotliwo­
ści. Kraków dopiero w br.
zdobył swą trybunę dla dzie­
jów regionalnych i lokalnych
pt. „Małopolskie Studia Histo­
ryczne” (kwartalnik) pod red.
prof. Z. Kozłowskiej-Budko-
wej (wyszły dotąd 2 zeszyty).

Mimo iż w tym krótkim, z

konieczności wykazie wymie­
niono tylko tytuły najważniej­
sze — wynika z niego jasno
bogactwo obecnego ruchu wy­
dawniczego w zakresie perio­
dyków historycznych. Zainte­
resowania przeszłością będą
niewątpliwie zataczać coraz

szersze kręgi, wzbogacając o-

gólną kulturę społeczeństwa i
umacniając podstawy wycho­
wawcze młodego pokolenia.

Koledze
INŻ. MIECZYSŁAWOWI KUCOWI

Kierownikowi Technicznemu
Spółdzielni Pracy „Mechanika"

w związku ze śmiercią Jego Ojca
IGNACEGO KUCA

najgłębsze wyrazy współczucia składają
ZARZĄD, RADA NADZORCZA, POP
oraz Wszyscy Pracownicy Spółdzielni
Pracy „Mechanika", w Krakowie, ul.
Łazarza 13.

PRACOWNICY POSZUKIWALI

MARIAN TYF.OWICZ

SZEWCÓW wykwalifikowanych zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia im. „15 Grudnia” Kra­
ków, ul. Węgierska 4. — Wynagrodzenie akor­

dowe, przeciętnie 2.000 zł miesięcznie.
K-6322

INŻYNIERA DROGOWEGO, TECHNIKA DRO­
GOWEGO, TECHNIKA CHEMIKA do prowa­
dzenia laboratorium polowcgo — zatrudni Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Nowym
Targu. — Warunki płacy i pracy do omówienia.
Zgłoszenia kierować na adres: Rejon Eksplo­
atacji Dróg Publicznych “ Nowy Targ, ul. Sza-

flarska 96. K-6285

Ślusarzy konstrukcji stalowych —

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH, PRACOW­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH na pomoc­
ników ślusarzy i spawaczy — zatrudnimy na­
tychmiast. Wynagrodzenie wg Układu Zbioro­
wego Pracy dla Przemysłu Energetycznego. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Przedsiębior­
stwa Produkcji Pomocniczej Energetyki ■—
Kraków, ul. Wadowicka 36, III p,‘pokój nr 333.

K-628.5

KIEROWNIKA MAGAZYNU w Myczkowcach
woj. rzeszowskie — zatrudni natychmiast Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wod­
no-Inżynieryjnego. — Warunki: wykształcenie
średnie i długoletnia praktyka. Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. Zgłoszenia: KPBWI — Kraków, ul. Grze­

górzecka 59 — Dział Kadr.
K-6346

POWIATOWA WIELOBRANŻOWA
SP-NIA PRACY USŁUG RZEMIEŚLNICZYCH

w JORDANOWIE, RYNEK 22

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie kapilarnego remontu

strugarki typu „Warszawa".
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne zare­

jestrowane.
Termin składania ofert mija z dniem 30 wrze,

śnia 1953 r. <

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 października br,
o godz. 10.

Oferty przyjmuje i informacji udziela Biuro
Spółdzielni w Jordanowie, Rynek 22, tel. 9

względnie bezpośrednio Kierownictwo Garbar­
ni Powiatowej Wielobranżowej Spółdzielni Pra­

cy Usług Rzemieślniczych w Zembrzycach.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania

przyczyn. K-6218

CHRZANOWSKIE ZAKŁADY
PRZEMYSŁU WAPIENNICZEGO

W PŁAZIE k. CHRZANOWA

sprzsitadzą w drodze I przetargu
nieegrsniczcnsgo

Samochód oiobowy marki „SKoda 1102**.
Cena wywoławcza wynosi 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 29 września 1S58 ff
o godz. Id rano w biurze Cii.Z.P.W. w Płazie,

k. Chrzanowa.
Oferty oraz wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej należy składać w Kasie Wapien-,

r.ika najpóźniej w przeddzień przetargu.
Samochód oglądać można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel w godzinach od 7 do 15 w garai

żach Wapiennika.
W razie niedojścia do sicutku I przetargu — II

przetarg nieograniczony odbędzie się dnia 13
października 1958 r. z tym, że cena wywoławcza
wynosić będzie 21.600 zł, zaś ewentualny III

przetarg nieograniczony odbędzie się dnia 2?
października 1958 r. z tym, że cena wywoławczą

wynosić będzie 9.000 zł.

TARNOWSKIE ZAKŁADY CERAMIKI
BUDOWLANEJ

w TARNOWIE, ul. TUCKOWSKA 922

sprzedadzą vj dradze przetargu
nieograniczonego

samochód osobowy m-ki „Skoda", typ 1102,
Przetarg odbędzie się w dniu 29 IX 1958 r.

o godz. 10 w biurze Tarnowskich Zakładów.
Ceramiki Budowlanej

w Tarnowie, przy ul. Tuchowskiej nr 922,
Cena wywoławcza wynosi 22.500 zł.

W wypadku braku nabywców w I przetargu —4
II przetarg odbędzie się w dniu 14 X 1958 r.,

o godzinie 10.
Cena wywoławcza wynosi 13.500 zł.

W wypadku braku nabywców w I i II przetar­
gu, lii przetarg odbędzie się w dniu 29 X br,

o godzinie 10.
Cena wywoławcza wynosi 5.625 zł.

Samochód można oglądać codziennie w dniach
i godzinach pracy w miejscu wyżej podanym.

W przetargu mogą brać udział spółdzielnie, cr-

ganizacje społeczne, osoby fizyczna i przedsię­
biorstwa nieuspołecznione na warunkach okre­
ślonych Mon. Pol. nr 53, p&z. 353 z dnia VII

1957 r.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wyw^aw-
czej należy wpłacić najpóźniej w dniu poprze­
dzającym przetarg w kasie przedsiębiorstwa.

MAJSTRA INSTALATORA z kilkuletnią prak­
tyką wod.-ksn. zatrudni natychmiast do pracy
stałej Państwowy Ośrodek Maszynowy w Opat-
kowioach, pow. Proszowice. Warunki płacy do
omówienia na miejscu. — Mieszkanie rodzinne

dwunokojowe zapewnione,
K-6355

PRZETARGIAntoni Czechow

RARA AYIS1)

Nauka

Nowości

i

kryminalnych
rozmawia z po-

wywiadowcą:

*

Mirski — Biegiem marsz

turystów.

Bez podpisu.

Zbigniew Botwiński

Bt/

Jak podała prasa

...kolego! ja tu

Od
r

J. Gltlin — Nad Kio de la Fiata
(Str. 334, zl 19.) Żywy reportaż o

Argentynie lat powojennych za­
wiera, podane w lekkiej formie,
bogate Informacje o obyczajach,
sytuacji społecznej 1 politycznej
Argentyny,

Choć archeologowie
zawzięcie szukali,

Nie znaleźli pod ziemią

Ksiąg z tekstem zażaleń...

Z wiarogodnych wiem źródeł,

więc wszyscy mi wierzcie,
Pierw nie było ni barów

ni gospód w mym mieście.

*

St. Krusiński — Pisma wybrane
(Stron 420, cena zl 30.) Stanisław
Krusiński to postępowy myśliciel
z końca XIX wieku. Książka ta

wydana w setną rocznicę urodzin

pisarza obejmuje problemy
nomll politycznej, socjologii
lozolli,

W gospodzie Domu Turystycznego „Pod Zamkiem’1 w Czor-i

sztynie taki oto napis ostrzega

Autor

powieści
licyjnym

— Czy będzie pan ła­
skaw zaprowadzić mnie
do spelunki oszustów i

włóczęgów?
— Ż przyjemnością.
— Niech mnie pan

zaznajomi z dwoma —

trzema typami zabójców.
— I to można.

Koniecznie muszę

być także w tajnych
spelunkach rozpusty.

Dalej autor prosi o

zaznajomienie go z fał­
szerzami pieniędzy, szan­
tażystami. szulerami,
prostytutkami. alfonsa­
mi — i na wszystko wy­
wiadowca odpowiada:

— I to można... Ile tyl.
ko pan chce!

— Jeszcze . jedna pro­
śba — prosi w końcu
autor. — W mojej powie-

ści powinienem dla kon­
trastu wprowadzić dwie
— trzy jasne postacie,
niech więc pan. będzie

łaskaw wskazać mi tak­
że dwóch — trzech ide­
alnie uczciwych ludzi...

Wywiadowca podnosi
oczy na sufit i myśli.

— Hm... — mruczy. —

Dobrze, poszukamy!
Przełożył z rosyjskiego

Fr. Swarzyca
1) Rara avls — rzadki ptak.

Clcliwalą G<RH
w Cwriitynie

UŁ&Ronione
I

SSSSESSS

Gazdo! Popiliśmy zdrowo, a teraz idziemy pośpiewać...

i
IH

KAMIEŃ

WĘGIELNY POD

BUDOWĘ IZEY

WYTRZEŹWIEŃ

krakowska ma być wybudowana w Krakowie izba wytrzeźwień.
stałem w ko lejce... rys. J. Dynda

---

i■
SPIS POTRAW

Jedna dyrekcja miała

wciąż kłopot z obsługą,
uniknąć kłopotu,

Stworzono w mig

tego dnia minęło

miesięcy już sporo

I nikt dziś nie narzeka

na brak. Dyrektorów.

Wspcmnienia z wczasów

Żegnaj Sorrento...
rys. Lech Przybylski <

Nikt na pomysł ten nie wpadł,
choć diabli ich brali.

Za to dziś, są gospody
I tacy — co wpadli!

I z obsługą też nie ma

zmartwienia — jak słyszę
Obsługa nie apetyt —

dopisze!.., z

ELEKTROWNIA JAWORZNO II
w JAWORZNIE

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie następujących robót:

1. budowa tunelu podziemnego ze składu węgla
do estakady i podniesienia przenośników taś­
mowych,

2. estakady ze słupów prefabrykowanych z bu­
dynku łamaczą węgla na skład węgla.

Termin wykonywania robót od dnia 1 I 1959 r.

do dnia 31 VII 1959 r.

3. wykonanie około 30 szt. fundamentów pod
konstrukcję stalową i aparaturę szyny obej­
ściowej rozdzielni 110 kV.

Termin wykonywania robót od dnia 15 X 1958 r.

dodnia31V1959r. .

Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale
Organizacji Remontów pokój nr 40.

Do przetargu przystąpić mogą przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach z napisem na kopercie „Przetarg do Działu
Organizacji Remcntów” w terminie do dnia 1
października 1958 r. godz. 12,30 — w Elektrow­

ni Jaworzno II,
Jaworzno, ul. F. Dzierżyńskiego, pokój nr 57.

Przetarg odbędzie się na warunkach zawartych
w rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia HI

1958 r. (Dz. U. nr 6/58). .

K-6323

Nakładem Spółdzielni Wydawni­
czej „KSIĄŻKA I WIEDZA” uka­
zały się już, lub ukażą się w mie­
siącu wrześniu 1953 roku następu­

jące pozycje:
J. Dereslewlcz — Handel chło­

pami w dawnej Rzeczypospolitej
(Str. 320, zl 10). Książka podaje w

popularnej formie rezultaty poszu­
kiwań naukowych, czy w Polsce

szlacheckiej istniał handel ludźmi.

Oparta na materiale źródłowym
stanowi ona prawdziwą rewelację
na ten temat 1 powinna zaintere­
sować wszystkich miłośników hi­
storii, tak dorosłych Jak i mło­
dzież. (Książką ukaże się w serii

„Światowid”)

Zguby .

POLSKIE Towarzystwo
Ekonomiczne,'t organizuje
kursy: roczne ekonomiczne
dla maturzystów, półrocz­
ne 1 roczne księgowości,
roczne zaopatrzenia 1 go­
spodarki materiałowej, —

Wpisy — Kraków. Wygoda
9, tel. 503-14 i Floriańska
38, tel. 538-25. K-6394

Nieruchomości

KASPRZYCKI Stanisław —

zam. w Krakowie — zgubił
legitymację szkolną nr 16 —

wydaną jirzez Technikum
Górnicze w Krakowie.

24371-g

KOPERA Marla — zam. w

Krakowie, zgubiła legity­
mację studencką nr 20^3 —

wydaną przez Uniwersytet
Jagielloński. 24355 g

JUSZCZAK Stanisława —

zam. Zator, zgubiła legity­
mację służbową nr 809, wy.
daną przez Prezydium Po-

GOSPODARSTWO 17 1/2
ha wraz z inwentarzem —

sprsedam. Michał Talarek, | w latowej Rady Narodowej
wieś Kolno, p-ta Ramion- ■w Oświęcimiu.
na, po w, Międzychód. | 24197-g

„Książki i Wiedzy ii

(Str. 336, cena zl 14.) Ujęta w for.
mie powieści relacja o przeżyciach
autora 1 Jego towarzyszy w Bere-
zie Kartuskiej. Powieść napisana
interesująco, żywo, a nawet z hm
morem.

*

W. Najdus — Szkice z historii

Galicj . Tom I. (Galicja w lalach

1000-1904.) (Str. 408, zl 40.) Książka
zapoczątkowuje serię prac nauko­
wych na temat Galicji w latach

1900—1904, omawiających gospodar­
kę, stosunki społeczne, najważniej­
sze problemy polityczne oraz kul­
turę 1 oświatę tej części Polski w

okresie rozbiorów,

IV. Paplewska — Jan Ilcmpch
— Wspomnienia siostry. (Str. 178,
zł 12.) Wspomnienia o życiu Jana

Hempla, skreślone ręką siostry,
obejmują okres od wczesnego dzie­
ciństwa, przynosząc ciekawe in­
formacje o jego działalności vr

związkach spółdzielczych, Związku
Wolnomyślicieli, w PPS-Lewicy 1

wreszcie w KPP a także o jego
pracach literackich,

*

A. Próchnik — studia z dziejów
polskiego ruchu robotniczego (Str,
574, zł 50.) Tom ten zawiera 19 ar­
tykułów Próchnika publikowanych
w latach 1933—1938 w pismach
„Kronika Ruchu Rewolucyjnego w

Polsce” 1 „Niepodległość” oraz w

„Księdze jubileuszowej PPS”,
*

S. Rudniański — Pogadanki fi­
lozoficzne. Przewodnicy ludzkości.

(Str> 284. z! 12) Dwie prace popu­
laryzatorskie: „Pogadanki filozofi­
czne” 1 „Przewodnicy ludzkości”

mogą służyć za wzór prac w tej
dziedzinie,

Kt*n*
J. Rawicz — Dno (Str. 224, zl 9.)

Zbiór opowiadań b. więźnia obo-
ż’’w w O’wąc!m'ii, Mathausen 1

Ebensee oparty na przeżyciach au*

tora książki i Jego obozowych to­
warzyszy, więźniów różnych naro­
dowości.

W najbliższych dniach księgarnie DOMU KSIĄŻKI
rozpoczną

PRZYJMOWANIE ZAMÓWIEŃ SUBSKRYPCYJNYCH
eraz WPŁAT na pierwszą w Polsce Ludowej, uniwersalną

MAtĄ ENCYKLOPEDIĘ POWSZECHNA PIN.
którą wydaje

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE.

n'

Szkice z dziejów papiestwa. Praj
ca zbiorowa pod redakcją prof. K .

Piwarskiego. (Str. 572, zł 48)
Wydawnictwo o charakterze 'nau-

kóWo-poptilarnym, zawiera 9 arty­
kułów pióra wybitnych history­
ków polskich. Szkice te częściowo
poświęcone są wybranym zagad­
nieniom z historii papiestwa, częś­
ciowo zajmują się stosunkiem Wa­
tykanu do Polski w poszczegól­
nych okresach.

2ródla do historii miast łódzkie­
go okręgu przemysłowego w XIX

w. — Opracował Roman Kacżma.
rek. (Str. 592, zl 80) Jest to II tom

„Materiałów do historii miast,
przemysłu i klasy robotniczej w;

okręgu łódzkim”.
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Wydaje
nam się, że okres

urlopów wpłynął bardzo

pobudzająco na żywot­
ność 1 energię niektórych
przedsiębiorstw nazwanych
przez nas „onego czasu” mia­
nem kretów. A więc krety
te nabrawszy sił i przemyślaw­
szy na wczasach problem co i

gdzie należałoby jeszcze rozko­
pać przystąpiły z twórczą pa­
sją do dzieła.

Wyniki nie dały na siebie

długo czekać. Popatrzmy na

przykład na ulicę Karmelicką
mogącą stanowić w obecnym
stanie wspaniałą ilustrację do
historii stworzenia świata,
przez którą z trudem torują
sobie drogę z pojazdów je­
dynie tramwaje, a przechod­
nie chyłkiem przeciskają się
pod muraifti.

W najbliższym sąsiedztwie
byłej ul. Karmelickiej inne

pełne zdobytej na wakacjach
energii przedsiębiorstwem „Ga-
zobudowa”, zabrało się do

przeorywania Placu Wolności 1

skrzyżowania Alei Trzech Wie­
szczów.

Ul. Urzędnicza (o której nie­
szczęsnym losie wielokrotnie a

WjbrilO KD ZMS
Stare Miasta

Lotnicza niedziela

Pręt. dr Tadeusz

Rogalski
Krzyżówka nr 39

W związku z uchwalą se­
kretariatu Komitetu Miej­
skiego Związku Młodzieży So­
cjalistycznej w Krakowie —

o powołaniu społecznych ko­
mitetów dzielnicowych tego
związku w dniu 11 bm. odbyła
się narada aktywu ZMS dziel­
nicy Stare Miasto.

Wybrano dzielnicowy Komi­
tet ZMS. W skład sekretaria­
tu weszli: E. Szot, J. Berna-
dy, W. Szlosek, S. Moskal, T

Cygan, J. Minko i B. Stasz-
czak. Pierwszym sekretarzem
nowopowstałego komitetu wy­
brano kol. Minko.

Na pierwszym zebraniu
mitet omawiał program
dań Związku Młodzjcży
cjalistycznej w dzielnicy Sta­
re Miasto na najbliższą przy­
szłość. (sp)

ko-
za-

So-

Głowa
zawsze

potrzebna

powtarzać,
rozdzierać

1 żałosnym
niektórych

bezskutecznie pisaliśmy) po­
siadająca do niedawna jeszcze
jeden jako — tako zdatny do

użytku chodnik nie posiada
obecnie żadnego.

Nie chcemy się
nie będziemy więc
szat nad smętnym
stanem ul. Lubicz,
ulic Podgórza 1 wieiu, bardzo

niestety wielu przykładami
aktywności rozkopywaczy.
Przytoczone przykłady w zu­
pełności wystarczą nam do wy­
ciągnięcia wniosków. A są one

następujące.
W Radzie Narodowej m. Kra­

kowa winna istnieć dispeczer-
ska placówka kierująca wszel­
kimi „krecimi” pracami 1

wydająca zezwolenia na nie.
Placówka ta nie tylko nie do­
puszczałaby do przeprowadza­
nia w jednej okolicy przez kli­
ka przedsiębiorstw naraz prac
paraliżujących życie w węzło­
wych punktach miasta, ale za­
razem wydając pozwolenie wy­
znaczałaby nieprze­
kraczalny termin ich
ukończenia.

Placówka taka winna Istnieć
w myśl zasady, że „głowa
zawsze potrzebna”. A może

istnieje? (cz)

Grupa ZMS powstała
w osiedlu rebotmezym

w Dębnikach
Ostatnio z inicjatywy Ko­

mitetu Miejskiego ZMS po­
wstała w osiedlu robotniczym
na Dębnikach grupa działa-

. nia ZMS, która stawia sobie
za cel pracę z młodzieżą mie­
szkającą w tym okręgu. Spo­
dziewamy się, że grupa rozwi-

| nie ożywioną działalność w

tym niegdyś ZWM-owskim
rejonie-

Poseł zawiadamia
Najbliższy Dyżur Poselski

posła dr B. Drobnera od­
będzie się wyjątkowo nie we

wtorek, a we środę, 17 wrze­
śnia w gmachu KW PZPR, od
godz. 16 do 18.

Jest rzeczą bezsporną, że teatr

jsst najlepszym pomocnikiem
szkoły w poznawaniu arcydzieł li­
teratury pięknej i ukochaniu pię­
kna naszego języka. Miejski Teatr

Rapsodyczny, teatr żywego słowa

jest jednym z tych, który bardziej
niż inne służą temu celowi.

O słuszności i celowości tego kie­
runku świadczą najlepiej pełne a-

probaty wypowiedzi pedagogów-
dyrektorów szkół <

cących, które padały
spotkaniu z dyrekcją
p sodycznego.

Dyrektor Kotlarczyk
na nim plany
bieżący rok. A więc
„Rapsodyków” ujrzymy
i Izoldę” w tłumaczeniu

„Orlanda Szalonego'
„Pana Tadeusza”

„Beniowskiego” i
Ws.hód” Słowackiego oraz pięk­
ny poemat starogruziński „Witeź
w tygrysiej skórze”. W perspek­
tywie teatr zamierza wystawiać
sztuki z dziedziny naukowej jak
np. Stanisława Lema „Księżyc A-

tlantydów” albo „Opowieść o lu­
dziach wśród gwiazd” oraz urzą­
dzać wieczory poezji współczes­
nych młodych poetów.

ogólnokształ-
■wczoraj na

Teatru Ra-

przedstawił
repertuarowe na

na scenie

„Tristana
Boya,

»” Ariosto,
Mickiewicza,
„Podróż na

w Krakowie
14 bm. o godz. 15 na lotnisku w Czyżynach
atrakcyjne pokazy lotnicze. Po akrobac­

W niedzielę
rozpoczną się
Jach samolotowych i szybowcowych oraz po pokazach sa­
molotów przygotowanych do opylania lasów i pól (walka
ze szkodnikami) nastąpią skoki spadochronowe. M. in.
mistrz Jan Cierniak wykona skok z opóźnionym otwar­
ciem spadochronu, przy czym tor jego lotu będzie „pisany”
smugą dymu.
Po pokazie akrobacji na

odrzutowych samolotach woj­
skowych — punktem kulmi­
nacyjnym pokazów będzie
bombardowanie celów nazie­
mnych przez samoloty bojo­
we. W czasie bombardowania
pokazany zostanie wybuch
bomby pozorującej bombę a-

tomową z charakterystycz­
nym grzybem. Natychmiast
po wybuchu nastąpi zrzut

wojsk powietrzno - desanto­
wych, połączony z akcją bo­
jową i zrzutem sprzętu bojo­
wego,
stąpią do akcji bojowej uży­
wając
mieni, karabinów
wych i działek
wych.

Aeroklub krakowski oraz

organa MO komunikują, że
ze względów porządkowych i
bezpieczeństwa w dniu poka­
zów zamknięty zostanie od
godziny 12 ruch na nowej szo­
sie między Prądnikiem Czer­
wonym, a Nową Hutą, oraz

na ul. Młyńskiej w Rakowi-
cach. Od strony Prądnika
Czerwonego dozwolony będzie
dojazd do lotniska tylko dla
samochodów, których pasa­
żerowie będą mieli wykupio­
ne bilety (przedsprzedaż;
PTTK ul. Basztowa 6, oraz

ul. Szpitai.ia 32). Od strony
Nowej Huty szosa będzie za-

Spadochroniarze przy-

m. in. miotaczy pło-
maszyno-

bczodrzuto-

W pałacu
sportów wodnych

N
Twardow-

się nad

Poziomo: 1. Miód, słodkość, 6.

Ojciec Kadmosa, założyciela Teb,
11. I ten 1 ten, 13. Powojenna fir­
ma wydawnicza na Śląsku, 14. Ko-

.or w kartach, 15. Miasto w Niem­
czech, znane z wojny napoleoń­
skiej. 18. Krzywa szabla turecka,
20. Wstrząsające wydarzenie, 22.

Rączka, trzonek. 23. Ca.y system
słoneczny porusza się ku temu pun­
ktowi, 24. Odprężnik silnikowy, 27.
Sułtanat pod protektoratem
gielskim, leżący nad Morzem A-

rabskim.
29.

an-

mknięta całkowicie. Na teren
lotniska pojazdy będą wpu­
szczane wyłącznie od strony
nowej szosy i Rakowic. O-
strzega się publiczność przed
przebywaniem w czasie po­
kazów na nowej szosie w re­
jonie lotniska ze względu na

niebezpieczeństwo podczas
planowanego silnego wybuchu
pozorującego
wą. (bc)

licznych przyja-
Rogalskl.
granicą docent T.
w 1935 roku mia-

bombę atomo-

*

z pokazami lot-W związku
niczymi MPK uruchomi do­
datkowe pociągi tramwajowe
nr „22”, które kursować będą
na trasie Rondo—Czyżyny
(lotnisko) — PI. Centralny.
W wypadku b. dużego nasile­
nia ruchu, „trzynastka” rów­
nież będzie skierowana do
Ronda.

Wniedzielę

w

w nie-

Rok temu — 14 września 1957 r.

odszedł na zawsze żegnany z głę­
bokim żalem przez świat nauko­
wy, młodzież 1

ciot, prof. dr T.

Po studiach za

Rogalski zostaje
nowany profesorem nadzwyczaj­
nym • obejmuje Zakład Anatomii

Stosowanej 1 WF oraz zostaje
dyrektorem Studium WF przy UJ.

Inicjuje wówczas rozpoczęcie bu­
dowy hali sportowej 1 obiektów
Studium. Obecnie to dzieło prof.
Rogalskiego stało się podwaliną
Akademii Wychowania Fizyczne­
go. W czasie wojny organizuje we

Francji ośrodki neuropsychiatry­
czne dla Armii Polskiej, a w An­
glii z prof. Juraszem i innymi
tworzy polski Wydział Lekarski

przy Uniwersytecie w Edynbur­
gu. Do kraju przywozi cenne che­
mikalia '

narzędzia lekarskie,
które nabył za granicą za uzyska­
ne z brytyjskiego ministerstwa

oświaty fundusze. Przez szereg
lat powojennych z dużą energią
kieruje rozbudową Zakładu Ana­
tomii Opisowej UJ. Do swych kil­
kudziesięciu prac naukowych do-

daje podręcznik „Anatomia czło­
wieka”. Jako naukowiec był wy­
bitnym specjalistą układu nerwo­
wego. Odznaczony został m.

Krzyżem Oficerskim Polonia
stituta.

Jego szlachetna sylwetka
zawsze pozostanie w naszej
mięci.

28. Stolica Jemenu.

Członek rodziny, 32 Syn
Tereusa 1 Prokne, 35. Gałąź
paleontologii badająca rośliny ko­
palne, 40. Powieść Makryma Gor­
kiego, 42. Stado bydła w stepie,
44. Ozdobny kwiat pokojowy, 47.

Gatunek kapusty ogrodowej z

bulwiastą łodygą, 49. Ozdobna ro­
ślina o żółtych kwiatach,
Zdrobniałe imię żeńskie, 51. Upra­
wia poezję opisowo-bohaterską,
52. Miasto w Iranie, 53. Przyjemny
zapach, 54. Japońska laureatka

konkursu chopinowskiego.
Pionowo: 1. Rewia, popis, prze­

gląd, 2. Dawna nazwa tytoniu, 3.

Zaimek, 4. Dywanik domowej ro­
boty, 5. Papuga brazylijska, 6.
Dokument urzędowy, 7. Kompot z

roztartych owoców, 8. Okres dzie­
jowy, 9 Odnoga Wisły, 10. Budy­
nek walący się w gruzy, 11 Przyi-
mek 12. Glos męski, 18. Mnóstwo,
17. Jest teatralna i przeciwgazowa,
19. Protektorat angielski na Pół­
wyspie Arabskim, 21. Poemat e-

plckl, 25. Miasto wojewódzkie, 28.

Stolica Jordanii, 29. Obniża dźwięk
o pól tonu, 30. Realizuje recepty,
31. Zaimek wskazujący, 32. Syn
Dedala, 33. Układ rubryk, 34. Mar­
ka piecyków gazowych do łazie­
nek, 36. Rodzaj powozu z dachem,
37. Utwór sceniczny, 38. Uczta

pierwotnych chrześcijan, 39. Oj­
czyzna Odyseusza, 41. Znajdziesz
ją w elementarzu, 43. Rzeka na U-

kralnle, 45. Budynek mieszkalny,
46. Szczur, 47. Prawy dopływ Ob,
48. Ryba wód błotnistych.

5.

50.

PIĘĆ PYTASl
1. Czy szczyt Sw lnica znajduje

się w: Karkonoszach, Tatrach, czy
Bieszczadach?

2. Kto napisał powieść „Pólchlo-
pek”: Kruczkowski, Machejek czy
Kożniewski?

3. Który z wymienionych filmów

reżyserował Ford: „Piątka z ulicy
Barskiej", „Pościg” czy „Czarci
Żleb"?

4. Które z następujących słów

są" nazwami kwiatów: cynka, ko-
hla, glosa?

5. Czy grosz jest monetą: Wę­
gier, Austrii, Polski?

MIESZANKA OPEROWA

Poniżej zamieszczamy pomiesza­
ne tytuły oper różnych kompozy­
torów. Należy dopasować właści­
we tytuły do nazwisk i uszerego­
wać je według kolejności, w ja­
kiej wymienieni są twórcy oper,
po czym z pierwszych liter tych

aprzeciw Gór
skiego wznosi
brzegiem Wisły piękny o-

biekt sportowy. Tak się składa,
że we wrześniu — miesiącu
budowy kraju i stolicy — ob­
chodzimy Dzień Kolejarza, bu­
dowla zaś o której mowa,
wzniesiona została nakładem
SFOS przez kolejarzy.

„Kolejowy Klub W’odny —

29” ma już swoją historię. —

Warto ją tu pokrótce przypo­
mnieć. „29” — liczba ta ozna­
cza rok 1929, w którym to

grupka młodzieży (dziś kiero­
wnicy Klubu) zaczęła snuć
marzenia i „szalone” projekty
stworzenia w Krakowie kole­
jarskiej przystani wodnej.

Ale cóż! Lata mijały, a pla­
ny pozostawały w sferze ma­
rzeń. Dopiero w 1953 roku po­
wstała koncepcja objęcia pa­
tronatu finansowego nad
przedsięwzięciem przez SFOS.
Zarząd SFOS odniósł się
tego pozytywnie i budowa
szyła.

Dziś możemy podziwia,
pałac sportów wodnych, które­
go koszt dotychczas wyniósł
3.5 min zł, a wartość jest zna­
cznie wyższa, gdyż prace bu­
dowlane były przeprowadzone
sposobem społeczno-gospodar­
czym. Uderza świetne rozpla­
nowanie wszelkich urządzeń i
logiczny układ pomieszczeń;
dostrzec w tym można efekty
wieloletniego doświadczenia i
troski Zarządu Klubu — inż.
M. Plcbańczyka, Stefanii Ni-

Ą

teckiej, mgr B. Pągowskiego,
Lesława Cli Greckiego i in.

Stanowią oni jednocześnie
zarząd budowy, która jeszcze
trwa, nie koniec bowiem na

istniejących już magazynach
sprzętu, szatniach, natryskach,
krytych basenach treningo­
wych, świetlicy, trybunie re­
gatowej i tarasach. Powstanie

dożynki
Jak już informowaliśmy

numerze piątkowym,
dzielę 14 bm. odbędą się uro­
czystości dożynkowe dzielnic

Zwierzyniec i Kleparz. W uzu­
pełnieniu wczorajszej wiado­
mości podajemy że rozpoczęcie
dożynek nastąpi przy ul. Ry­
dla (pętla tramwajowa w

Bronowlcach) o godzinie 13

skąd po powitaniu zaproszo­
nych gości ruszy barwny ko­
rowód udekorowanych wozów

poprzedzanych banderią kra­
kowską. Honorowymi gośćmi
będą przedstawiciele Prezy­
dium Rady Narodowej m. Kra_
kowa z przewodniczącym
prof. Bonieckim i wiceprze­
wodniczącym Górą.

Korowód dożynkowy uda się
następnie z ul. Rydla na bois­
ko K.S. „Bronowianki” przy
ul. Dzierżyńskiego, gdzie po
wręczeniu ojcom miasta trady­
cyjnych wieńców odbędą się
występy zespołów artystycz­
nych i wielki festyn ludowy.

Bar miodowy
w Krakowie

Rozwijająca się stale Okrę­
gowa Spółdzielnia Pszczelar­
ska „Pszczelarz” pragnie dać
więcej słodkiego nektaru mie­
szkańcom naszego miasta. Ce­
lem spopularyzowania spoży­
cia miodu i produktów pocho­
dnych, zamierza ona urucho­
mić w Krakowie bar miodo­
wy, w którym byłyby nie
miody pitne, ale przede wszy­
stkim pijalnia miodu natural­
nego w różnych odmianach i
gatunkach oraz przetwory, jak
np. miód w dżemach, miód
witaminizowany, a także ciast­
ka miodowe itp. Placówka jak
widać pożyteczna i potrzebna
w Krakowie. Być może już
niedługo nastąpi jej otwarcie,
ale..-

Tu właśnie nasuwa się pe­
wna wątpliwość. Czy jej lo­
kalizacja na Osiedlu 18 Sty­
cznia jest słuszna? Przecież
nie każdemu będzie się chcia-
ło jechać do Bronowie. Zresz­
tą niezbyt pocieszające do­
świadczenia mają Zakłady
Gastronomiczne, które uru­
chamiały lokale w nowych o-

siedlach — zdaje się niepo­
trzebnie. Czy wobec tego nie
lepiej byłoby usytuować mio-
dosytnię bliżej śródmieścia?

Cho..

WRZESIEŃ

CHIRURGICZNYMI Klinika Chi­
rurgiczna, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: II Klinika Polo,
żnictwa, Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Klinika
rób Oczu, Kopernika 38,

Floriańska Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada, PI. Boh. Getta 18. No­
wa Huta, Pi. Centralny.

pawilon, który

| ‘łerzti Oftemski Kartki z kalendarza (I)

jeszcze drugi
pomieści magazyny kajaków i
łodzi- zaplecze gospodarcze
przyszłej kawiarni, garaż, po­
wstanie basen kąpielowy dla
dzieci, boiska do siatkówki i
koszykówki oraz plac campin-|
gowy z domkami.

W wielu sekcjach płetwo-.
nurkowych zrzeszonych jest
400 osób nie licząc tych, kto-!
rzy w pogodne dni przychodzą
tu po prostu odetchnąć kultu­
ralną, sportową atmosferą,
chociaż nie należą do „regu­
larnych sportowców. Z urzą­
dzeń KKV7 korzysta dziewięć
rozmaitych instytucji (nieko­
niecznie związanych z koleją).
Można więc powiedzieć, że

wodny pałac nad Wisłą szero­
ko promieniuje radością i
zdrowiem. (S. Z.)

Komunikat
Dyrekcja Studium Nauk Spo­

łecznych zawiadamia, że do 15. IX .

br. trwają jeszcze wpisy na I-szv
rok studiów, w Krakowie na

Wydział Ekonomiczny z sekcją
Ekonomiki Przemysłu * Handlu,
oraz na Wydział Historyczno-Spo­
łeczny, a w Filii Studium w No­
wej Hucie na Wydział Ekonomi­
ki Hutnictwa i Budownictwa.

Padania wraz z załącznikami:
podanie, życiorys, odpis świadec­
twa dojrzałości, lub dyplomu,
sk erowanie z zakładu pracy i 2

fotografie, nrzyjmuje codziennie
sekretariat Studium w Kraków <:

przy ul. Garbarskiej 1 w godzi­
nach od
cie przy ul. Bulwarowej 19, Osie­
dle B-l," w godzinach od 15 — 18-

tej.

ji 15, w Nowej Ilu-

IES3E1

J
akże żywo pierwsze dni tegorocz­
nego września przypominały au­
rą tamten pamiętny wrzesień

sprzed 19 lat, kiedy z pogodnego
nieba na wyzłocone słońcem dachy
miast i osiedli, sypnęły się niosące
zagładę bomby, kiedy wyciu silni­
ków nieprzyjacielskich samolotów,
odpowiadał przenikający nerwy,
rozpaczliwy jęk syren. Płonące od
bomb budynki, zasłane szkłem z

wybitych szyb jezdnie, dramatyczny
pośpiech biegnących na miejsce eks­
plozji sanitariuszy i ludzka trwoga
zamknięta w dusznych i ciemnych
piwnicach — oto obraz naszego
miasta u progu owego tragicznego
września.

Pierwszy
w pamięci
wszystkich
burzą przewalały się w piersiach
każdego Polaka w obliczu surowej
grozy rozpłomieniającej się pożogi.
Następne diii były już tylko tragi­
cznym chaosem.

Optymistycznym wieściom prasy
zadawały kłam kolumny przerażo­
nych uciekinierów, którzy już dru­
giego dnia wojny dotarli do miasta
z objętych walką terenów.

Niedziela 3 września 1939 roku
była chyba najbardziej tragi­
cznym dniem w życiu miesz­

kańców Krakowa. Na oczach prze-

dzień wojny zapisał się
krakowian gamą tych

uczuć, które gwałtowną

rażonej i zdezorientowanej ludno­
ści, zaczęła się pospieszna ewakua­
cja urzędów. Pośród niecierpliwych
nawoływań, spocony personel znosił
z biur do ciężarowych aut olbrzy­
mie paki- Niemniej szy ruch trwał
w Dowództwie Korpusu przy ul.
Stradomskiej i w Komendzie Mia­
sta przy Placu Magdaleny. Widok
żołnierzy krzątających się gorączko­
wo wokół ładowanych samochodów
wieścił mieszkańcom miasta zbliża­
jącą się szybko katastrofę.

Ukazanie się porannej prasy by­
ło oczekiwane z niecierpliwością.
Wyrywano gorączkowo z rąk kol­
porterów wilgotne jeszcze od farby
egzemplarze „Ilustrowanego Kurie­
ra Codziennego”. Łaknący _wieści z

frontu ludzie, znajdowali
niewiele mówiące c-gólniki
wiary w tężyznę narodu,
Kolo południa uciekinierzy
hala przynieśli wiadomość
wieniu się zmotoryzowanych jed­
nostek wojsk nieprzyjacielskich
wzdłuż linii kolejowej Nowy Targ
— Sucha.

W nocy z 3 na 4 września zaroiły
się drogi wiodące z Krakowa na

wschód. Następnego dnia wycie a-

larmowych syren i spazm przeraże­
nia trzymał miasto nadal w napię­
ciu. Nikt nie wiedział, jak właści-

niestety
i pełne
odezwy,

z Pod-
o poja-

Sobota

SŁOWACKIEGO: „Popas
la jegomości” iprzedst. zamknię­
te) — 19.15. Sala KLUBU ZZK:

„Przedszkole miłości" — 19.30;
MODRZEJEWSKIEJ: .Tramwaj
zwany pożądaniem" — 19.15; KA­
MERALNY: „Henryk IV" — 15.45,
„Bogowie deszczu" — 19.15; —

ROZMAITOŚCI: „Cudzoziemczy.
zna" — 19.15; LUDOWY: „Turan.
dot" — 19.15; — MUZYCZNY:

„Wiktoria 1 jej huzar" — 19.15;
RAPSODYCZNY: „Odyseja” —

19.15; GROTESKA: „Ptasie mle­
ko" — 14, 16.30*. KOLEJARZA:

„Jej pierwszy dansing" — 19.09.

Godz. 17.30: Program dla dzieci
— filmy rysunkowe. 18.00: Aktu­
alności. 18.30: Program tygodnia.
18.45: Co zobaczymy na ekranach
kin? 19.00: Dziennik telewizyjny.
19.30: ,/Wiktoria i jej huzar”, ope­
retka w trzech aktach z prologiem
Pawła Abrahama. Adaptacja i o_

pracowanie dramaturgiczne Wła­
dysław Krzemiński. Reżyseria
Kazimierz Pabisiak. reżyseria te­
lewizyjna Adam Hanuszkiewicz.

Transmisja z Miejskiego Teatru

Muzycznego w Krakowie.

wie wygląda strategiczna sytuacja.
Pogłoska o szybkim zbliżaniu się
nieprzyjaciela do Krakowa, która
krążyła uporczywie, nie znalazła ża­
dnych autorytatywnych potwier­
dzeń. Nie posiadał, niestety, także
rozeznania trwający jeszcze na sta*
nowisku prezydent miasta dr Kli-
mecki, który został bez ludzi. Po­
zbawieni codziennej prasy krako­
wianie oddani zostali na żer defety­
stycznej plotki i lakonicznych mel­
dunków radia. Ci, którzy jeszcze
wahali się i pozostawali w mieście,
ulegli nerwowej psychozie
W ciągu następnej nocy
mieszkania.

paniki.
opuścili

wraże-
nie miasta, które przeszedł hu-
ragan: zaśmiecone ulice, pozba­

wione szyb okna, zapuszczone żalu­
zje sklepów, woń spalenizny z tlą­
cych się jeszcze pogorzelisk... W go­
dzinach popołudniowych okrzyki u-

licznych kolporterów spłynęły zno­
wu cieniem nadziei na miasto. Z rąk
do rąk wędrowały egzemplarze no­
wego dziennika, który ukazał
niespodzianie po nagłej śmierci po­
tężnego „Ikaca”.

Pierwszy numer „Gazety Kra­
kowskiej”, który okazał się nieste­
ty ostatnią próbą zorganizowania

5
września Kraków robił
nie miasta, które
ra^nn* 7aśm;penn<

się

Z sali sądowej
10 bm. przed Sądem Powia­

towym dla m. Krakowa od­
powiadała trójka osób, trud­
niących się pokątną sprzeda­
żą wódki. Wszyscy troje, a

więc Zofia Korzeniowska (ur
5 maja 1919 r.), Stefania Ko­
walewska (ur. 1 stycznia 1917
r.) i Roman Werner (ur. 17
lutego 1893 r.) sprzedawali
wódkę po cenach wyższych
niż ustalone. R. Werner i Ste­
fania Kowalewska zostali
skazani na 1 rok więzienia ił
3.0C0 grzywny z zawieszeniem S
na 4 lata, Zofia Korzeniowska 1
C miesięcy więzienia i 1.000 ;
zł grzywny z zawieszeniem ;
na 4 lata, (ks)

■* -
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obsługi prasowej w mieście, dono­
sił: „Przystępujemy do wydawania
dziennika, który będzie
Wspólnym społeczeństwa
skiego. Celem naszym, jest
nie ogółowi mieszkańców
wiadomości, których tak bardzo o-

gół jest spragniony. Pismo to wy­
chodzi na skutek wspólnej uchwały
prezydium miasta i nowoutworzo­
nego Komitetu Obywatelskiego. Po­
zostali w Krakowie redaktorzy pism
miejscowych oddali się do dyspozy­
cji redakcji tego pisma — tak samo,

jak poszczególne wydawnictwa od­
dały do dyspozycji jego redakcji
swoje środki techniczne”.

Grom, który spadł następnego
dnia był nagły i przerażający. Po

odgłosach detonacji, które spędzały
w nocy sen z oczu krakowian, we

wczesnych godzinach przedpołud­
niowych w wymarłych ulicach mia­
sta odezwał się stukot podkutych
żołnierskich butów. Nie byli to pol­
scy żołnierze, których ukazania się
oczekiwano z iskrą nadziei. W ci­
szę, która leżała w ulicach, wtarg­
nęły miarowe kroki maszerujących
z bronią gotową do strzału —

pierwszych oddziałów Hitlera.

pismem
krakow-
podawa-
Krakowa

(c. d. n.)

tytulów odczytać rozwiązanie —

tytuł jednej z oper St. Moniu­
szki.

Pomieszane tytuły z nazwiskami

kompozytorów: 1. Lortzing — Da­
ma pikowa, 2. Mozart — Don

Pasquale, 3. Donizetti — Orfeusz
w piekle, 4. Rossini — Andromeda,
5. Żeleński — Aida, 6. Rimskij —

Korsaków — Car i cieśla, 7. Elsner
Obietnica małżeńska, 8. Nicolai
Wit Stwosz, 9. Offenbach — V-

prowadzenie z Seraju, 10. Czaj­
kowski — noc wigilijna, 11. Verdi
— Wesołe kumoszki z Windsoru.

ROZWIĄZANIE „KRZYŻÓWKI”
NR 38

Poziomo: 1. Kraj, 6. poianica, 13.

Galapagos, 17. Marat, 18. targowa­
nie, 20. modele, 21. anons 2’ R»n,
23. baran, 24 iina, 25. kawaler 26.

lamy, 27. oto, 28. Fr, 29. Gamb a,

30. stolik, 35. ku, 36. uda, 37. zysk,
40. ciastka, 45. emol, <s. wakat,
48. ora, 49. opili, 50. A^adir 52.

Grenadines, 54. Wedel. 55 . grama­
tyka, 56. amatorka, 57. alka.

Pionowo: 1: katalog, 2. agronom,
3. Jagna, 4. paw, 5. Tanew, 6 Poe,
7. Os, 8. Amor, 9. nadal, 10. Irena,
11. cal, 12. Ateny, 14. los, 15. para,
16. Giną, 19. Anita, 20. Maraska,
23. be, 25. krajcar, 28. fi, 31. tu, 32.

luminal, 33. idole, 31. Kaiisja, 37.

zjawa, 38. swada, 39. kadet, 41. )T
(I. Turgieniew), 42. sora, 43. tre­
ma, 44. Kann, 45. epika, 47. kilo,
49. ody, 51. gem, 52. gra. 53. Ate,
55. GK („Gazeta Krakowska”).

Logosylabówka: CZY JUŻ ZA­
PRENUMEROWAŁEŚ NASZE PIS­
MO? Wyrazy pomocnicze: 1. ka­
czan, 2. szyjka, 3. drużba, 4. ba­
zalt, 5. sopran, 6. arenda, 7. Tru-

man, 8. sterta, 9. słowik, 10. chał­
wa, 11. wieści, 12. Panama, 13. Ku-

sz.ka, 14. zlepek, 15, blisko, 16. ko­
mora,

Zestawlanka: Aretino—Boy, Ctfj
ruso—Fogg. Descartes—Kotarbiń­
ski, Flotow—Żeleński, Hearst-.

Osmańczyk, Korda—Kawalerowicz,
Szewczenko—Lenartowicz, Tyejan
—Grottger, Uszakow—Arciszewski,
Watt—Infeld'.

W wyniku losowania nagrody zai

prawidłowe rozwiązanie zadań z

numeru naszego pisma z dnia 6
bm. otrzymają: Henryk Monlew-

skl, Nowa Huta, Os. D—31, blok
22 m. 14, Lidia Kunowa, ul. Reto­
ryka 26/15, Ryszard Błaszkiewicz,
Warszawa — Mokotów, ul. Wiktora
ska 86/53, Danuta Nleger, ul. E.
Plater 5/22, Władysław Kot, ul,
Kochanowskego 22/16. Nagrody zoi

staną wysłane pocztą.
_______________________________

I-

18 lat) — 10, 12.15, 16; „Cichy Den"
I 1 II seria (psych., rade., 16 lat)
— 13.15. WANDA: Program dla
dzieci — 10, 11.15, 12.30; „Przygoda
komiwojażera” (komedia, franc._
wł„ 16 lat) — 16, 18, 20.15. WOlZ

NOSC: „Cyrano de Bergerec’’
(tragikomedia, USA- 12 lat) —i

10, 12.15; „Zbrodnia 1 kara” (dra.,
mat, franc., 16 lat) 15.45, 18 , 20.15.
WARSZAWA: „Wyznania hochZ

sztaplera Feliksa Knulla (korne,
dia, NRF, 18 lait) 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. SZTUKA, MŁODA GWAR,
DIA — nieczynne. WRZOS: Pro,
gram dla dzieci — 10, 11.15, 12.30";
..Czarownice z Salem” (dramat,
franc.-niem., 18 lat) — 16.30 19.30,
KRAKUS: Program dla dzieci —.

11. 12, 13; „Człowiek w nieprze.
mafcaJnym płaszczu” (komedia,
sensac.-kryminalny franc. -wloska,
18 lat) — 14.45, 17, 19.15. ŚWIT:
,.Ja i mój dziadek” (młodz., wę­
gierski, 7 lat) — 10, 12; „Cichy
Don”, seria I (psych., radź., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID:
Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30; „Kochankowie z Werony”
(dramat, franc., 18 lat) — 16, 18.
20.15. Mała sala ŚWITU: „Witaj
nam mir Marshall (satyro.kome,
dia, hiszp., 12 lat) — 15 17 19. Ma­
ła saJa ŚWIATOWIDA: „Pan ka­
pitan i jego bohater (satyr., NRF,

16 lat) — 15, 17, 19. Kino letnie
CASSINO: „Ryszard III” (histor.
ang., 14 lat) o zmrefcu około godz.
19.30. Kino letnie ORACOVIA:

„Kochankowie z Werony” (dramat
miłosny, franc., 18 lat) — o zmro,
ku około godz. 19.30. Kino letnie
AMFITEATR: „Czarownice z Sa­
lem” (dramat, franc. _nlem., 15

lat) — o zmroku około godz. 10.30.
MELODIA: „Cudowna podróż” —

111.30; O.K . Neron — 15.45, 18.00,
20.15. ISKIERKA: Program dl*
dzieci — 11, 12.30; Przed maturą •—

15.00: Wiadomo­
ści. 15.10: Dialogi kirakio-wskie. —

15.30: Dla dzieci „Pięcioro . dzieci
i coś”. 116.05: Skrzynka interwen­
cji. 16.15; Koncert operowy. 16.45:
Dziennik krakowski. 17.00: „Co
dalej — eksperymentu Oświęcim.,
skiego” — pog. j. Jaworskiego. —

17.10: Muzyka rozrywkowa. 17.20:

Transmisja z Kolarskiego Wy­
ścigu Dookoła Polski. 17 .45: Mu­
zyka taneczna. 18.05: „O wyotn*a_
żni twórczej”, fel. Z. Wielcwiej.
skiej-Ratkowskiej. 18.15: Na kra.
kuwskim rynku — fakty, plotki,
komentarze. 18.30: Wiadomości. —

18.45: t,Z krakowskich teattrów” —

fragment komedii „Mademoiselle”
J. Devala. li9 .S3: F. Goulda — pia­
nista jazzowy — audycja słowno-

muzyczna. 19.50: ,,Gospodarz mia­
sta ma głos” przed mikrofonem

przewodniczący RN m. Krakowa

prof. dr Wiktor Boniecki. 20.0'1:
Z kraju i ze świata. 20.28: Kroni­
ka sportowa,
neczne. 21 .00:
21.30: Sekstet
mości. 22.05:
23.30: Muzyka
statnie wiadomości. 24 .00: W ryt­
mie tanecznym.

INTERNISTYCZNY: Klinik*
Chorób Wewnętrznych, Koperni,
ka 17.

APOLLO: „Czarownice z Salem’’

(film o nietolerancji franc._niem.,
18 lat) — 9.30, 12.30. „Wolne Mia­
sto” (woj., polski. 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. UCIECHA: ,.Kochankowie z

Werony” (dramat miłosny, franc.
18 lat) 10, 12.15, 16. „Cichy Don” I i
11 seria (psych., radź., 16 lat) —

18.15. WANDA: „Przygoda komi­
wojażera” (komedia, franc..włos­
ka, 16 lat) 16, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
, Zbrodnia i kara” (dramat, franc.,
16 lal) — 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA: „Wyznania hochsztaplera
Felikra Krulla” — (kom., NRF,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA

i GWARDIA — nieczynne. —

WRZOS: „Czarownice z Salem”

(film o nietolerancji, franc.-niem.,
18 lat) — 16.30, 19.30. KRAKUS:

„Człowiek w nieprzemakalnym
płaszczu (komedia sensac. -kry­
minalna, franc. -włoska, 18 lat) --

15.45, 18, 20.15. — SV7IT: „Cichy
Don”, seria I (pjychol., radź., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: „Kochankowie z Werony”
(dramat, franc., 18 lat) — 16, 18,
2'3.15, Mała saia ŚWITU: „Witej
nam mr MEirsoh.aU” (komedia,
hiszłp., 112 lait) -- 15, 17, 19. Mała
sala ŚWIATOWIDA: „Psn kapitan
i jego bohater” (satyr., NRF, 16

lat) — 15, 17, 10. — Kino letnie
CASSINO: „Ryszard III” (hi­
storyczny, angielski, 14 lat)v o

zmroku około godz. 19.30. Kino
letnie CRACOVIA: „Kochankowie
z Werony” (dramat miłosny,
franc. 18 lat) — o zmroku, około

godz. 19.30. Kino letnie AMFITE_
ATR:

(film
niem.,
godz.
„Gdzie
(hiszip._wł., 12 lać) — 17,
TUNDA — nieczynne. KULTURA:
, Trzej panowie na śniegu” (NRF,
12 lat) — 20. TĘCZA: „Ostatni bę­
dą pierwszymi” (NRF — 10 lat) —

19.30: ISKIERKA: „Przed matuirą”
(prod. jug., 12 lat) — 17.30, 19.30. ■—
WIEDZA: „Rekrut Bum” (pirod. -

szwedzka 12 lat) — 1*5.30, 17.30, 20.
SYGNAŁ* (letnie) „Ewa chce

spać” (prod. polska, 18 lat) — 20.

TĘCZA — nieczynne.

„Czarownice z Salem”,
o nietolerancji, franc.-
18 lat) — o zmroku, około
19.43. — ZWIĄZKOWIEC;

jest prof. Hamilton?” —

19. RO-

INTERNISTYCZNY: Szpital im.

Biernackiego, Trynitarska li.

23.40: Melodie ta.

„Matysiakowie’’. —

PR. 22 .00: Wiado.
Koncert estradowy,
taneczna. 23.50: O.

Niedziela

WRZESIEŃ

SŁOWACKIEGO: „Popas kr61a
jegomości” — 19.15. Sala KLUBU

ZZK: ,.Przedszkole miłości" —

19.30; MODRZEJEWSKIEJ" Ma
demolselle” - 15, „Tramwaj zwaZ

ny pożądaniem” — 19 ij; KAMĘ
HALNY: „Hen,ryk IV”'— 16 b0

gowie deszczu" - K.15; ROZMAI­
TOŚCI: „Czarodziejska rzepka >

11, „Szelmowskie sztuczki Ska_
pena” — 19.115; LUDOWY: , Jaco

bowsky i pułkownik” — 19'15- Z
MUZYCZNY; „Halika” - lj'oo: -

RAPSODYCZNY: „Odyseja"
'

-

19.15; GROTESKA: „Ptasie mle.
ko — 11 i 15.30; KOLEJARZA:

„Jej pierwszy dansing" — 15 i 17.

APOLLO: ,,Czarownice z Salem”

(dramat, franc._niem., 18 lat) —

9.30, 12.30; „Wolne miasto” (wo-
Jenny, polski, 12 lat) — 115.45, 18,
20.15. UCIECHA: ,,Kochankowie z

Werony” (dramat miłosny, franc.,

CHIRURGICZNY: III Klinika

Chirurgiczna, Prądnicka 37.
POŁOŻNICZY: I Klinika Polbą

żr.ictwa, Kopernika 23

OKULISTYCZNY: Oddział Cho«
rób Oczu, Kopernika 17.

Ofiar Hitleryzmu — transmisja z

Buchenwałdu. 13.00—14 .55:P r z e r,

w a. 14 .55: Sprawozdanie Eiporto-
we. 18.00: „Król Maciuś I”, film
dla młodzieży produkcji potókiej
(premierowy). 19.30: Dziennik te-

| lewizyjny. — 20.15: „Jutrzenka”,
’ film fatoularny produkcji francu,

sklej.

13.40: Koncert życzeń.
15.00: Transmisja Międzypaństwo­
wego Meczu Piłkarskiego Węgry—
Polska. 17.00.: Wiadomości. H .05:

Korespondencja z zagranicy. —

17.20: Transmisja z Kolarskiego
Wyścigu Dookoła Polski. 17 .45:
Iicncert muzyki operetkowej. —

13.25: „Na Dzień Kolejarza”. —

19.00: ,,Zegarek”, słuch. Jerzego
Szaniawskiego. 19.35: Muzyka ta„
neczna w wyk. zespołów polskich,
20.00: Dziennik wieczorny. 20.20:
Wiadomości sportowe. 20.30: Re,
wia piosenek w ciprac. Lucjana
Kydryńskiego. 21.10: „Proszę mó­
wić — słuchamy”. 2-1.40: Krakow­
skie aktualności sportowe. 21.50:

Muzyka rezrywkowa. 22 .00: Wia­
domości. 22 .05: Ogólnopolskie wia.
dcmości sportowe. 22 .35: Muzyka
taneczna. 23.10: Tydzień muzyki
bułgarskiej — bułgarska muzyka
kameralna. 23.50: Ostatnie wia­
domości. 24.M: Muzyka taneczna.


